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Jj^ztą io1ty pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
I, a Cz N- — Biura Bedakcyi i A dm inistracji 
J  A.ff6T.ar?ieekiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 

u»yi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
1111U 1. 9. — Listy należy frankować. 

®eklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

zi codziennie o godzinie 5. po południu 
■leui chn poświątecznych.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 li. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową , ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbow > po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. “ ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Bue de Yarenne.

O roszenie do p8zedpł\ty.

^  Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
^  °Sl rocznie (od 1 stycznia do koń- 
^  ^ d n ia )  w miejscu 24 K., pocztą  
W  Półrocznie (od Igo stycznia do 
e. . Ca czerwca) w miejscu 12 K, po- 
ęty? 16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty- 

a do końca marca) w miejscu 6 K, 
8 K; miesięcznie (od 1 do koń- 

b /^ d e g o  miesiąca) w miejscu 2 K., 
2 k. 70 h 

^renumeratorowie roczni lub pół- 
(którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 

^  do końca grudnia lub do koń- 
^  c2erwca), otrzymają »Przewodnik 
^^ow o literacki*, dodatek miesięczny 
^*Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
m r o c z n i  zaś i miesięczni za do- 
 ̂ pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 

^ W o d n i k *  prenumerowany oso- 
4 ’ kosztuje rocznie 8 K, półrocznie 

ćwierćrocznie 2 K.
(j W celu ustalenia nakładu prosimy 

Czesne nadsyłanie prenumeraty.

Od R edakcyi.

p o d p o w ie d z ia n ą  już w roku ubiegłym 
l e ść h i s t o r y c z n ą ,

Ĥ NRYKA SIENKIEWICZA

^ A  POLU CHWAŁY44
{z czasów Jana Sobieskiego)

rozpoczęliśmy w numerze 294.

Przystępujący od Nowego Rolcu nowi 
prenumeratorowie będą mogli na zadanie o- 
trzymać odbitki początku powieści.

Niebawem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEWICZA

Pt „ D W I E  Ł Ą K  I“.
Prawo druku utivorów Henryka Sien­

kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwowskiej".

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H A J O T Y
p. t. „W PO G O N I “,

dalej utwory powieściowe bar. H a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryeli Z a- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - C h o i  ń s k i  e- 
go,  K. T e t  m aj  er a ,  W.  br.  Ł o s i a  i w. i 

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tem polu badacza

dr. K arola Maty asa, 
p. t. „ŁABOWSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).

„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

CZi]ŚĆ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rz. 
kat. proboszcza w Wyżnianach, ks. Wawrzyń­
ca P u c h a l s k i e g o  i rzym. kat. proboszcza 
w Dolinie, ks. Hipolita Z a r e m b ę ,  kanoni­

kami honorowymi rzym. kat. kapituły me­
tropolitalnej we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyała pocztowego, Stanisława M a­
c i agę ,  ze Lwowa do Jarosławia.

CZEŚĆ RIEURZĘD OWA

Lwów, 28 stycznia.

Przesiedlanie się ludności z Galicyi 
zachodniej do wschodniej.

I.
Po spisie ludności z roku 1890 uka­

zała się w „Wiadomościach statystycznych" 
(tom XV.) rozprawa p. Fr. Morawskiego 
pod powyższym tytułem. Obecnie, po spisie 
ludności ostatnim (z r. 1900), mamy nowe 
materyały do zbadania tego ciekawego i z 
różnych względów ważnego zjawiska. Mate­
ryały wspomniane nie są ogłaszane drukiem, 
są jednak w centralnej Komisji statystycznej 
w Wiedniu dostępne w rękopiśmie. Opiera­
jąc się na nieb, podajemy tutaj w ogólnym 
zarysie rezultaty migracyi ludności od za­
chodu ku wschodowi w naszym kraju.

W jaki sposób badanie się przeprowa­
dza? Zestawia się obok siebie miejsce u r o ­
d z e n i a  jednostek z miejscem ich z a m i e ­
s z k a n i a  w chwili spisu. Najdokładniej­
szym byłby rezultat, gdyby badanie takie 
przeprowadzono dla poszczególnych g m in ; 
ogrom jednak takiej pracy nie pozwala na 
zapuszczanie się tak głęboko w szczegóły. 
Musimy się zadowolić zestawieniem doko- 
nanem całymi powiatami politycznymi, co 
zresztą zupełnie wystarcza, aby się o danej 
kwestyi dokładnie poinformować. — Biorąc 
wszystkie osoby urodzone w powiatach Ga­
licyi zachodniej, a zamieszkałe w powiatach 
Galicyi wschodniej, otrzymamy bilans prze­
siedlania się. Pamiętać ciągle należy, źe jest 
to tylko b i l a n s ,  podsumowanie szeregu po- 
zycyj różnorodnych, czynnych i biernych,

których w szczegółach nie znamy. Nie mo­
żemy poznać ruchu migracyjnego w je ­
go nieustannych fluktuacyach. w jego ró­
żnorodnych przejawach, możemy pochwycić 
tylko surowy bilans ostateczny. Nie może­
my nawet w tych ciasnych ramach mieć 
wielu ciekawych szczegółów n. p. jaki jest 
stosunek ludności cywilnej do wojskowej, 
stosunek wieku, wyznań, narodowości, za­
wodów i t. p. Rozporządzamy tylko jedneru 
rozróżnieniem t. j. według płci. Gdy je ­
szcze dodamy, że przez Galicję zachodnią i 
wschodnią rozumiemy okrąg wyższego sądu 
krajowego krakowskiego względnie lwow­
skiego, możemy przystąpić do rozpatrzenia 
się w wynikach badanej sprawy.

Ogólna cyfra osób, urodzonych w Ga­
licyi zachodniej, a obecnych w chwili spisu 
(1900) we wschodniej, wynosi 88.988 czyli 
w stosunku do ogółu ludności Galicyi wscho­
dniej (4,814.171) procent 1'74. Przewaga, 
choć nieznaczna jest po stronie mężczyzn, 
których jest 44-200 (czyli 53 prc.), kobiet 
zaś 39.738 (czyli 47 prc.).

Przyglądając się bliżej terytoryalnemu 
rozkładowi całej sumy osób przesiedlonych, 
spotykamy najwyższą cyfrę w mieście Lwo­
wie: 13.369, znajdującą dostateczne wyja­
śnienie w sile atrakcyjnej wielkiego miasta 
i stolicy na ludność całego kraju. Dwa z ko­
lei nasuwające się powiaty to jarosławski 
(8,987 osób) i przemyski (7.692). Wysokie
te cyfry, których żaden zresztą powiat nie 
dosięga, tłómaczą się naprzód tym faktem, 
że powiaty te leżą tuż przy linii rozgrani­
czającej Galicję zachodnią i wschodnią (sil­
na wymiana sąsiedzka ludności), a powtóre 
i głównie koncentracyą wojska w tych obu 
powiatach: w jarosławskim jest załoga wy­
nosząca 5,601, w przemyskim 11.262 osób. 
Wynika to już z samej przewagi mężczyzn 
pośród osób przesiedlonych:

mężczyzn kobiet
powiat Jarosław . . . 5.084 3.903
powiat Przemyśl . . . 4.182 3.510

W powiecie jarosławskim załogują trzy 
bataliony pułku piechoty nr. 40 rekrutują­
cego się z rzeszowskiego, nadto jarosławski 
okrąg uzupełniający nr. 90 sięga głęboko 
w Galicyę zachodnią, obejmując powiaty Łań­
cut, Przeworsk, Nisko.

Powiat przemyski koncentruje znaczne

ha polu chwały.
po w ie ś ć  h is t o r y c z n a

°2asów króla Jana Sobieskiego
przez

Henryka Sienkiewicza.

CZEŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

Trudna dysputa z panem  Bukojem- 
rzekła rozweselona panienka.
Bo jego racye są jako narow iste 

^Sze]’Y  których każdy ciągnie w inną  stronę; 
tjrn t ’ pow iedzia ł'on  dwie prawdy, któ- 

rudno negować.
~~ Jakaż je s t p ierw sza?

.lako :T  nik t nie wie, co go ju tro  spotka,
hioje -?am naprzykład nie w iedział, że oczy 

T)rzą dzisiaj waćpanne.
-A druga ?

d e ]ć~ ~  łatw iej w ilka zabić niż afekt....
a to prawda.

| To rzekłszy, westchnął młody pan Cy- 
? pryanowicz, a panienka spuściła na oczy cie- 
' niste swe powieki i zamilkła.

Po chwili dopiero, gdy już siadali do 
stołu, rzekła :

— A waćpanowie prędko przyjedźcie 
do. Bełczączki, aby zaś opiekun mógł wam 
wdzięczność za ratunek i za gościnę okazać.

Posępny humor pana Pągowskiego po­
prawił się znacznie przy wieczerzy — a gdy 
gospodarz wniósł w ozdobnych słowach, na­
przód zdrowie niewiast, a następnie zacnego 
gościa, stary szlachcic odpowiedział bardzo 
uprzejmie, dziękując za wybawienie z cięż­
kich terminów i zapewniając o swej wiekui­
stej wdzięczności.

Mówiono potem de publicis, o królu, o 
jego zwycięstwach, o sejmie, który w kwietniu 
miał się zebrać, i o wojnie, która groziła 
cesarstwu niemieckiemu ze strony sułtana 
tureckiego, a na którą zaciągał już ochotni­
ków w Polsce pan Hieronim Lubomirski, 
kawaler maltański.

Panowie Bukojemscy słuchali z niemałą 
ciekawością, jako tam w Niemczech przyj­
mowano z otwartemi rękoma każdego Po­
laka; albowiem Turcy lekceważyli jazdę nie­
miecką, polska zaś budziła w nich należyty 
postrach.

Pan Pągowski ganił nieco dumę kawa­
lera Lubomirskiego, który mawiał o grafach 
niemieckich : „dziesięciu takich w jedną moje 
rękawicę wlezie", ale chwalił jego przewagi 
rycerskie, niezmierną odwagę i wielką bie­
głość w sztuce wojennej.

Słysząc to, -Łukasz Bukojemski oświad­
czył w imieniu swojem i braci, że niech 
tylko wiosna uczyni się na świeeie, to nie 
wytrzymają, jeno do pana kawalera podążą, 
ale póki mrozy mocne, będą jeszcze bili 
wilki, aby się za pannę Sienińską godnie 
pomścić. Bo chociaż powiedział Jan, że nie­
ma co się wilkom dziwować, przecie, gdy 
się pomyśli, że taki gołąbek niewinny stać 
się mógł ich pastwą, to aż serce pod szyję 
podchodzi od wściekłości, a zarazem trudno 
utrzymać łez.

— Szkoda, — mówi — że skóry wilcze 
takie tanie, i że żydy ledwie za trzy, talara 
dają, ale łez trudno utrzymać i nawet lepiej 
poprostu im pofolgować, gdyż ktoby nie po­
żałował uciśniętej niewinności i cnoty, ten 
okazałby się barbarusem, niegodnym rycer­
skiego i szlacheckiego imienia.

To rzekłszy — pofolgował istotnie łzom, 
a za jego przykładem poszli zaraz i inni 
bracia; chociaż bowiem wilki mogły w naj­
gorszym razie grozić życiu nie zaś cnocie 
panny Sienińskiej, jednakże tak ich wzruszyła 
wymowa brata, że serca zmiękły w nich jak 
wosk przygrzany.

Chcieli też po wieczerzy palić z pisto­
letów na cześć panienki, ale sprzeciwił się 
temu gospodarz, mówiąc, że ina w domu bo­
rowego, człowieka wielkich zasług, który jest 
chory i potrzebuje spokoju.

Mniemał pan Pągowski, iż to może jaki 
zubożały krewny domu, a w najgorszym razie 
szlachcic z zaścianka, więc, przez grzeczność 
począł się o niego wypytywać; dowiedziaw­
szy się jednakże, iż to jest chłop służebny,

wzruszył ramionami i spojrzawszy niechętnem
i zdziwionem okiem na starego Oypryano- 
wicza, rz ek ł:

— A tak! zapomniałem, co o waścinein, 
zbyt ludzkiem sercu opowiadają.

— Daj Boże, — odpowiedział pan Sera­
fin — aby nie opowiadali nic gorszego. Siła 
temu człowiekowi zawdzięczam, a może i 
każdemu się to trafić, gdyż on wybornie zna 
się na ziołach i każdej chorobie umie za­
radzić.

— To już mi tylko to dziwne, że skoro 
innych tak uzdrawia, siebie nie uzdrowił. 
Przyślij go waszmośó kiedy tej oto mojej 
krewniaczcer pani Winnickiej, która z ziół 
rozmaite eztracta wyciąga i ludzi nimi mo­
rzy; ale tymczasem niech nam wolno będzie 
pomyślić o spoczynku, bo mnie droga okru­
tnie strudziła, a wino niecoś rozebrało, rów­
nież jak panów Bukojemskich,

Bukojemskim rzeczywiście kurzyło się 
z czupryn, a oczy mieli mgliste i rozrzew­
nione, więc gdy młody Cypryanowicz popro­
wadził ich do oficyny, gdzie miał z nimi 
razem nocować, to szli za nim wielce n ie­
pewnym krokiem po skrzypiącym od mrozu 
śniegu, dziwiąc się, że miesiąc śmieje się do 
nich i siedzi na dachu stodoły, zamiast świe­
cić na niebie.

Lecz panna Sienińską tak głęboko za­
padła im w serca, że chciało im się jeszcze 
o niej mówić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



siły wojskowe także z Galicyi zachodniej nie 
tylko jako silna twierdza, ale też jako sie­
dziba korpusu dziesiątego, obejmującego w 
Galicyi zachodniej 10 powiatów aż po Dą­
browę, Pilzno, Jasło.

Dalszych ośm powiatów wykazuje osób 
przesiedlonych więcej niż 2.000 ale poniżej 
5000, mianowicie: Drohobycz 4.108, Stani­
sławów 8.281, Sanok 2.788, Lwów (powiat) 
2.425, Nadworna 2.848, Stryj 2.822, Roha­
tyn 2.296, Cieszanów 2104.

Powiaty Drohobycz i Nadworna przy­
ciągają ludność zachodnią swemi kopalniami 
nafty i wosku, Stryj przemysłem drzewnym, 
Stanisławów jako siedziba dużego miasta, 
Sanok jako powiat graniczny z Galicyą za­
chodnią a Cieszanów jej bardzo bliski.

Cyfrę poniżej 2.000, lecz ponad 1000 
osób znajdujemy w 15 powiatach, których 
już imiennie nie wyliczamy dla braku miej­
sca, nareszcie 24 powiatów liczy po kilkaset 
osób przesiedlonych, w każdym razie poni 
żej 1.000

L r .  Zbigniew Pazdro.

D e l e g a c j e .
(Telefonem).

(Posiedzenie komisiji budżetowej 
austryackiej).

Delegacyi

Wiedeń, 28 stycznia. Komisya bu­
dżetowa austryackiej Delegacyi zatwierdziła 
na wczorajszem posiedzeniu sprawozdanie 
del. Sustersica o kredycie okupacyjnym.

Wspólny przedtem M inister skarbu B u ­
r i a n  odpowiadał szczegółowo na rozmaite 
w ciągu dyskusyi nad kredytem okupacyj­
nym uczynione pytania i podniesione ini- 
cyatywy.

Komisya uchwaliła jednogłośnie uczy­
nić w Delegacyi wniosek, aby szereg pety- 
cyj tyczących się sprawy leśnictwa przedło­
żyć wspólnemu Ministerstwu skarbu do u- 
względnienia.

Po sprawozdaniu del. P e r g e l t a  o bu­
dżecie marynarki nastąpiła kilkugodzinna 
przerwa.

Wiedeń, 28 stycznia. Komisya budże­
towa austryackiej Delegacyi przyjęła wczo­
raj budżet marynarki. Najbliższe plenarne 
posiedzenie austr. Delegacyi odbędzie się 
dnia 3 lutego.

M i m  i t t i  v l i i  pskiei
Posiadamy już w obszerniejszem stre­

szczeniu mowę, którą wygłosił poseł polski 
ks. dr. J  aż d ż e w s k i w Izbie pruskiej w 
toku obrad nad budżetem, które — jak wia­
domo — dały powód kanclerzowi hr. Bue- 
lowowi i ministrom Hammersteinowi i Rhein- 
babenowi do silnych ataków na polonizm i 
zapowiedzi nowych przeciw niemu zarządzeń.

Poseł J a ż d ż e w s k i  powiedział mniej 
w ięcej: Sprawy polskie nie znikną z porząd­
ku obrad tej Izby dopóty, dopóki rząd nie 
zmieni swej antipolskiej polityki. Kanclerz 
hr. Buelow poruszył w swej antipolskiej 
mowie także sprawę górnoszląską i dowo­
dził między innemi, że język Górnoszląza- 
ków nazywa się „wasserpolnisch11 i że pol­
skim go nazywać nie można. Twierdzenie 
to zupełnie fałszywe. Mimo przynależności 
Górnego Szląska do Prus, język Górnoszlą- 
zaków pozostał polskim. Ludność górnoszlą- 
ska mimo swego polskiego języka była lo­
jalnie pruską. Zmieniło się to z powodu an­
tipolskiej polityki rządu. (Protesty na pra­
wicy).

Gdy od roku 1872 rozpoczął rząd wraz 
z walką kulturną także walkę szkolną, wy­
tworzyła się i na Górnym Szląsku kwestya 
narodowościowa. Lud polski nfe mogąc się 
uczyć swego języka w szkole, starał się zna­
jomość jego nabyć na innej drodze. Powsta­
ły tam gazety,_ które zdobyły wielką liczbę 
czytelników. Że tam obecnie tak ogromne 
panuje rozgoryczenie, winny temu władze 
administracyjne na Szląsku, które ludność 
polską na każdym kroku uciskają. Bliższe 
przedstawienie tych stosunków pozostawiam 
kolegom z centrum. Przy tej sposobności o- 
świadczam panom z centrum: Jesteśmy da­
lecy od tego, żeby zerwać z centrum w tych 
dziedzinach, w których szliśmy z niem za­
wsze razem. Jeżeli zaś wT ostatnich czasach 
zachodziły, jak to powiedział dr. Bachem, 
próby zerwania, to my starać się będziemy 
udowodnić, że pragniemy dawniejsze stosun­
ki z centrum utrzymać.

Mówi sio ciągle, że Polacy chcą się 
oderwać od monarchii pruskiej. Ale jak to 
oni mają zrobić? Byłoby to przecież fanto­
mem. Jeżeli zaś ludność polska jest nieza­
dowoloną, to pochodzi to stąd, że nie zaży­
wa w Prusach równego prawa. Mówca przy­
tacza tu cały szereg dowodów szykanowania 
ludności polskiej. Zachodzą nawet wypadki 
wydalania polskich urzędników ze służby za 
to tylko, że poza biurem używają w stosun­
kach prywatnych swego ojczystego języka.

Przesiedlono wszystkich urzędników, 
którzy w wyborach sejmowych głosowali na 
Polaka. We wszystkich dziedzinach życia 
zarobkowego robi się Polakom nieprzezwy­
ciężone trudności. Najlepszym doradcą rządu 
jest dziś Towarzystwo 11KT., które przysię­
gło Polakom walkę na śmierć lub życie. 
Obecna polityka rządu coraz więcej pogłębia 
przepaść między Niemcami a Polakami. T)d- 
powiedzialnose za to spada na rząd. Hojnie 
Niemcom szafowane pieniądze psują ich i 
demoralizują. Lud polski pozostawiony same­
mu sobie i nie liczący na pomoc znikąd, 
pracuje dzielnie nad polepszeniem swego ma- 
teryainego bytu.

Mówca zakończył gorącą prośbą, wy­
stosowaną do rządu, żeby zaniechał tej swo­
jej polityki i przytoczył zdanie pewnego an­
gielskiego męża stanu, który powiedział: 
Naród jest jak stal, im więcej w nią bije 
młotów, tein ona staje się twardszą. I na­
ród polski stał się twardszym. Narzuconą

mu walkę podejmuje i będzie ją  prowadził 
ze spokojem.

Polskiemu posłowi odpowiedział na starą 
nutę m inister spraw wewnętrznych p. Tlarn- 
merstein. Przedewszystkiem usiłował przeko 
nać słuchaczy, że agitacya polska ogarnęhypłe 
Niemcy, boć utworzył się nawet polski ko 
mitet centralny, celem kontrolowania wybo­
rów w całej monarchii. W  ten- sposób chcą 
Polacy stworzyć rodzaj rządu pobocznego. 
Rząd jednak tego ścierpieć nie może. Myśl 
oderwania polskich dzielnic od Prus żyje 
w całej luduości polskiej.

Ńa „dowód“ cytuje minister artykuł, 
jakiegoś lwowskiego pisma. Dalej powiada 
p. Hammerstein: Poseł Jażdżewski chęć ode­
rwania się od Prus nazwał tu fantomem, 
ale w kraju do swoich wyborców nigdzie 
tego nie śmiał powiedzieć (protesty u Pola­
ków).

Następnie bronił m inister zapowiedzia­
nego zamachu na język polski na zebraniach 
i powiedział w tym względzie:

Nazywacie to, panowie, zamachem na 
wolność zbierania i stowarzyszania się. Do­
brze, ale jeżeli kto dziś zajmuje się spra­
wami publicznemi i chce na nie publicznie 
oddziaływać, to można od niego żądać, żeby 
używał języka, zrozumiałego dla każdego 
obywatela państwa. Pytacie panowiep jak to 
Polacy mają czynić? W bardzo prosty spo­
sób. Mają uczyć się po niemiecku i mówić 
po niemiecku. (Huczne oklaski na prawicy). 
Poseł Jażdżewski sam swoją mową udowo­
dnił, jak dobrze Polak umie mówić po nie­
miecku, gdy tylko chce.

Powiadacie panowie, że ludność polska 
przy objęciu rządów przez króla Wilhelma 11. 
starała sio mu robić ustępstwa.

Jak dziwaczne pojmowanie rzeczy! Obo­
wiązek poddanego nie polega na robieniu 
monarsze ustępstw, tylko na tern, że mu się 
w ogóle jest poddanym, uległym. A tego 
Polacy właśnie nie uznają. Oni swoje obo­
wiązki poddanych pojmują w ten sposób, że 
ciągle przeciwdziałają rządowi.

Cierpliwość rządu wogóle już siff wy­
czerpała.

My nie układamy się z przeciwnikiem, 
któryby był równorzędny z nami, tylko my 
rozkazujemy, a wy macie słuchać. (Wzbu­
rzenie na lawach polskich).

Ks. dr. J a ż d ż e ws k i  w odpowiedzi na 
to zaznaczył, że ministrowie nie są panami, 
tylko sługami państwa.

My zresztą we wszystkiem — chcąc nie 
chcąc — słuchamy rządu i jego rozporządzeni* 
Abyśmy atoli wyprzeć się mieli nt-szej mó­
wi' i narouowości, tego się żaden minister 
uie doczeka i takich rozkazów słuchać bez­
warunkowo nie będziemy....

Kon 
'adomoś 
fóry tan 
leg a ją

Z S o f i i .
(Projekt nowej ustawy prasowej. — Dzienni­
karstwo bułgarskie. — Nowy teatr narodowy).

Rząd przedłożył sobraniu nową ustawę 
prasową, która wywołała ogromne niezado­

wolenie, bo ogranicza wolność prasy- 
dzy innemi zawiera ona postanowienie> S 'ulCgaia 
re za obrazę księcia lub członków ohw
dżiny, ustanawia karę do 10 lat wi§z ^ 0
z tern nadmienieniem, że proces taki M   ̂
wszej instancji mą być przeprowadzą.Jj#-raju_ ^  
przeciągu dni 7, tak samo i w drugieJ ran(L . 
stancyi, tak, że proces taki do dwóch pom0(J 
dni ma być zupełnie ukończony. Sądy P pemieck 
sięgłyeh tu się wyklucza. silkgi p0w

W ostatnich czasach z w ię k s z y łb y  1 
ilość dzienników. Obecnie wychodzi w bujJ
az 5 codziennych pism, liczba, 

absolutnie za
jak »a

garskie stosunki wielka- ^
zumieją to dobrze redaktorowie pisiu ) 
tego biorą się na sposoby czysto ameU ^  
skie. Tak n. p. dziennik Nowini ogłasza’ ^  
każdy abonent zostanie zaasekurowany j, 
koszt redakcyi od nieszczęśliwych v?yP $ 
ków. Dziennik Wecserna Poszta druM! . a 
osobnych arkuszowych dodatkach PoW*?SlS&0 
każdemu kupującemu pojedyńcze ark 
przysługuje prawo do udziału w lot ery1- 
Najlepszem stosunkowo codziennem P ^ ^ ii  
jest Handlowa Gazeta, wydawana po bułgaj 
i niemiecku przez węgierskiego żydka h  aje 
byłego korespondenta do N . Fr. Pres&> ^  
moralna wartość tego dziennika różnie 
wa ocenianą. Z Nowym Rokiem począ* .y 

owo wychodzić, zawieszony przed i*11 J.
1 stroik

p

w
now
eami organ skrajno-russotilskiego 
ctwa — Sofijska W iedomosti.

Oprócz pięciu pism codziennych ka T 
stronnictwo wydaje w Sofii swTe pism® P'j9 
tyjne 2 do 8 razy tygodniowo. Obra')iaP 
one wszystkie kwestye ze ściśle stronU’®̂ , 
go stanowiska: chwalą bez wyjątku W*#) y
riA /".t yrn Tr ouron-n ofnAn n mtu-n n-.-in iś. C*JJ  ikie czyny swego stronnictwa, ganią ®Vjj 
swych przeciwników. — Najlepszym z V 
pism jest Prenorec. jg.

Dzienniki prowincyonalne wloką za 9 
dwie swój żywot mizerny. W  portoweiu >n. l  
ście Warnie, liczącem przeszło Su.OOOj®
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niczek, poświęcony przeważnie reklamo’11
kronice.

W kwietniu położonym będzie kaniiiek
węgielny pod bułgarski teatr narodowy, j^y
rego plany wygotowali architekci wiedeli:
Fellner i Helmer. Teatr ten stanie w ceH'
trum miasta naprzeciw parku miejskie.crO

gmachu ministerstwa Pomieści onwojny. xum—  ks, 
około 1000 osób. Część kosztów pokryta 
Ferdynand.
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B iura  Wolffa przynoszą jak najgorsze v ’ 
ści z Afryki niem ieckiej: Wojska c e s a r s k 1 ’ 
które usiłowały przyjść zp o iijp ą  oblgganL 
w Wmdhoek Niemcom, poniósłszy cl§pg(j

Ol’11'
,st°

poniósłszy 
straty, zostały zmuszone do odwrotu, 
kolonią niemiecką Hoffnung p ad li: P( 
cznik Boyser, podoficer P:iq*Li, kilkunai 
szeregowców i konduktor kolejowy Takep’ 

Na farmach zamordowali powstahw 
dziewięciu kolonistów i dwie kobiety.
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l SAGBAWCIBJ,

NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

XVII. 

(Ciąg dalszy).

Czując się tak wzruszoną, tak słabą, 
wiedziałam, że narażam się na niebezpie­
czeństwo. Gdybym nie poszłaf Daniel przy­
szedłby może. Ale jakże znieść dłużej mękę 
niepewności, stokroć gorszą od rzeczywisto­
ści najokropniejszej !

Na dworze będzie mi lepiej, ruch na 
świeżem powietrzu siły mi wróci.

— Do widzenia, mamo, idę do mego 
kuzyna.

Pragnęłabym była widzieć ją  wzruszo 
n ą ; jej spokój mnie irytował.

„Doprawdy, nadto mi dowierza! my­
ślałam. Zkąd może mieć pewność, że oprzeć 
się potrafię ?“

— Pamiętaj o twojej obietnicy, Kry­
styno — rzekła całując mnie — i wracaj 
wcześnie, żebyśmy miały czas przygotować 
się do wyjazdu.

A więc nie wątpiła wcale 1
Upor mojej matki przywrócił mi od­

wagę i zaczęłam iść spiesznym krokiem, dą­
żąc do mego oswobodzenia. W miarę, jak 
zbliżałam się do celu, wczorajsze wrażenia 
budziły się we mnie w skutek tożsamości
otaczających  m n ie  w id o k ó w : tak ie  sam e za ­

mglone niebo z krwawą plamą słoneczną.
Przyspieszając kroku mówiłam sobie chwi­
lami.

„Fatalność mną kieruje.... A więc tak! 
wszystko mi jed n o !“

I szłam dalej, naglona potrzebą skoń­
czenia raz już z tą niepewnością.

Na schodach, wzruszenie mnie zdła­
wiło.... Jak będzie wyglądała moja dusza, 
gdy wracać będę za chwilę, za godzinę?.... 
Dałam sobie kiłka minut do namysłu, do 
powzięcia postanowienia i zupełna jasność 
nagle rozwidniła moje sumienie. „Jedynym 
uczciwym sposobem poznania zamiarów Da­
niela, nie jest lecieć do niego jak szalona, 
ale napisać i czekać odpowiedzi.... Jeżeli wej­
dę na górę, to będzie rto ją zgubą....“

Sumienie mnie ocaliło. Zeszłam z kilku 
schodów, które już przebyłam i z ciężkiem 
sercem a piekącemi oczami poszłam do biura 
pocztowego.

„Danielu, napisałam, wyjadę jutro do 
Poitou pociągiem kolejowym o jedenastej 
rano, jeżeli nie przyjdziesz dziś wieczorem 
dać mi odpowiedź, o którą prosiłam. Cierpię 
daleko więcej, niż sobie wyobrazić możesz, 
czekając na ciebie. Krystyna."

Wyliczywszy jak najskrupulatniej czas 
potrzebny do wręczenia listu, wraz z może- 
bnemi przeszkodami, nie mogłam się niczego 
spodziewać przed upływem dwóch godzin, 
a chciałam przedewszystkiem uniknąć spę­
dzenia tego czasu pod okiem mojej matki, 
w poczuciu, że życzenia jej nie zgadzają się 
z moje mi.

Cmentarz M ontmartre, będący w pobli­
żu, narzucał mi się jako schronienie stoso­
wne dla obecnego stanu moich m yśli; we­
szłam tam i zagłębiłam się w labirynt cia­
snych drożynek pomiędzy mogiłami. Na ka­
mieniach grobowych czytałam nazwiska i 
daty, z których mierzyłam długość życia 
ludzkiego, porównywując je z mojem. Nie­

które z tych dat stwierdzały krótkość dni 
przeżytych na tej ziem i,i długość żalu po­
zostawionego po sobie. Śmierć młodych ra­
zi n a s !

Chryzantemy, świeże jeszcze z nieda­
wno minionych dui zadusznych, pochylały 
nad murawa rozwichrzone swoje i ciężkie 
główki, z których łzy spływały.

„Jaka to rzecz prosta, śmierć! — my­
ślałam — po co się jej obawiać? jest ona 
granicą wszystkiego, co wycierpieć możemy. 
Zycie nas nuży, mnożąc swoje hypotezy a 
zapominamy o śmierci, która nas oswoba- 
clza. Niewolnikami prawdziwymi są ci, któ­
rzy się jej obawiają więcej, niż wszystkiego 
w świecie“.

Co do mnie, uznawałam, że mogłyby 
zajść wypadki, w których śmierć mogłaby mi 
przyjść z pomocą...

Wyszłam z przybytku wiekuistego spo­
czynku wzmocniona, przygotowana na wszy­
stko, co łosy mi zeszią, bo widziałam z bli­
ska kres wszelkich rzeczy.

Spieszyłam się z powrotem, choć nie 
była to jeszcze pora, którą sobie wyznaczy­
łam; lecz noc zaczynała zapadać, pełna ta­
jemniczości, zacierając właściwe poczucie 
czasu i tworząc prawdopodobieństwa nawet 
w niepodobieństwie.

Obawiałam się nieuchronnego pytania, 
które mnie czekało u wejścia:

— Czy jedziem y? można rzeczy pa­
kować?

— Jak sobie życzysz, mamo.
I poszłam zamknąć się w swoim po­

koju. Ruch w domu oznajmił mi postanowie­
nie mamy; była to prawdziwie gorączkowa 
czynność w około mnie, ale cała moja uwaga 
skupiła się w tem, co się po za domem 
działo....

Z daleka już przeczuwałam turkot po­
wozów, jechały po mojem sercu przejeżdża­

jąc po pod naszemi oknami, widziałam 
dokładniej, w którem miejscu mijały:   Tj--- > * - ■ i i  i / -In—    7 T, 1111UJUC U. 1111 I Uli J /i *
dom... i zaczynałam lżej oddychać, dopolJ.j 
inny turkot dochodzący zdała' nie wytM ^
mnie znowu z równowagi. Było tak a.z
samego wieczoru, a z każdą minutą 
się słaba nitka moich nadziei. W  * koń® ’ 
martwym wzrokiem patrzałam, jak zalńel'ae 
no jedne po drugich moje drobiazgi, kt°,1 
znikały w głębokim kufrze; miałam wraże111 ’
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że je tam grzebano.
Dostałam gorączki, halucynacje 

tra p iły : odcinano mi wszystkie członki z' 
życia i grzebano je w różnych miejsca® 
Potem chciano złożyć je razem, ale nie l110̂ 
żna było odbudować mojego ciała; była’11 
ćwiartowaua na kawałki, a każda cząstk 
mojej istoty cierpiała osobno...
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Na peronie kolei żelaznej jeszcze naia 

łam nadzieję... Daniel zna godzinę odjazd0’ 
przyjdzie i nie pozwoli mi jechać!... I 
wało mi się, że go poznaję w każdym p_rZ? 
chodniu; o mało nie wyciągnęłam ’ ręki 
kilku nieznajomych.

Mama zbliska śledziła każdy mój ruC^’ 
gdyż podejrzywała mnie, że myślę o uciecz®e' 

— Chodź, dziecko — rzekła łagodni®'"’" 
jnż czas...

Uwięziła mnie w ponurym przedziały 
Drzwiczki zatrzasnęły się za nami, ozWal 
się zgłuszone sapanie, potem po za oknaj^

| w
°dj

te
dii

zaczęły się przesuwać domy pod osłoną 
mu, a dalej drzewa i niebo nisko nad z1® 
mią, szerokie horyzonty... Lecieliśmy z szy0' 
kością, porwani niewidzialną potęgą...

(Ciąg dalszy nastąpi).



Jfifi statku „Habieht" otrzymał i czelnikiem urzędu stacyjnego
r a 0 n>O8C Z W i n d b n n i ,  , . . .„1, _________J  l . — i .  t , .  1  t ,  . _ rn

8
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więzl0 J  “W arow ać silnie.
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. —  mc zuorary przebić się przez sze
■zyła powstańców i zostały odparte, poniósł
i w ® Przytem bardzo dotkliwe straty .

w l  , W dn'n  15 b. m. oddział niem iecki P o s ła n y  -~j na wywiady zawikłał się w walkę 
d rl Poniósł znaczne straty.

. Dalej donosi komendant statku „H-a'
lchtu, że kolej niemiecka, prowadzaca od. 

CJbrzeża a* -1-1dfKFin,m I'“i uo ebleganego przez murzynów 
, D y  ? " ’/ 0 8 1 4  zburzoną i poza stacyą 

■ukuj B ( . n ato rze  jeździć nie można. Do sta-
W o ż ^  °^Saf-*Z0110 tor wojskowo, jedna­
ko Jest 011 częściowo przez deszcz uszko- 
pWak z aszcza zniszczony tuż za stacyą 
i ^ a 0^1111111̂ 611 w miejscu, gdzie go przecina
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zo dla Niemiec niepokojące wm-
-mnośei o powstaniu Hererów odbie c 
Ryńska Daily Mail. Donosi mianowicie, 
"prócz Hererów powstały także i mne. mcz 
to: Około 15.000 ludzi ma byc pod bronią, 
^iejscowość Windhoek, gdzie znaT 
Memieckie władze kolonialne, o „t 
>000-8000 ludzi. Połączenie kolejowe i 
'egraficzne jest przerwane. Powstań y 
obodzą sie ze schwytanymi Niomcai 
sób okrutny. Schwytanych nien^ X  £YW- 
hterzy wzięto na tortury, a nasię!>n .
cein spalono. Pewnemu oficerowi •
ckiemn obcięto ręce i nogi i  tak pozo. 
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początkowo przeciw Niemcom zwi ń 
az w ogóle zwraca się _ przeciwko

mciności białej. N ie d a w n o  powstańcy wym
cowali znaczna ilość kobiet i  dzieci, OWinA— 1 1

nców holenderskich.
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Z Paryża donoszą:
W  rozmowie z redaktorem  Gauloi? no- 

'Wmianowany am basador austryacki h r . Khe- 
venhu!ler, zapytany o spraw ę macedońską, 
^P ow iedział, ze A ustro-W ęgry i Eossya zu- 
Pełnie szczerze i bez żadnych egoistycznych 
'e'ów podjęły się przeprow adzenia reform . 
 ̂ trzymawszy zapewnienie, iż zgadza się na 
,° cała Europa, uważają się niejako za man- 
O tów  państw  europejskich i z całym na- 

rlskiem dążą do celu. N aturalnie, że potrze- 
do tego trochę czasu. Turecka szczerość 

j.® do reform  je s t względną, a ostatecznie 
, kże i Turcya je s t interesoiwaną w pacyfi- 
acyi M acedonii. W  wojnę bułgarsko-ture- 

: ą mnbasador nie wierzy. Przepowiadano 
 ̂ Da jesień, obecnie przepowiadają na  wńo- 

i §> je s t ona tem bardziej niepraw dopodobną 
. ani Turcya ani D ułgarya nie m ają w tem 

^Pogo interesu, aby ją  wzniecić.
^  ., Sofia, 28 stycznia. Rząd bułgarski 
, .fiisł do P o rty  zażalenie, że władze ture-
aie f.7Trr,u, ..„ a a -------  bułgarskim  nieuzasa-

pasportowe w podróżach
dQfor|ŁeZyniil . Poddanym „
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2 dalekiego Wschodu.
Z Paryża donoszą, że austro-w

CzvI;asa^or Br. Khevenhuller miał o.świad- 
Wift. f a k to r o w i  Gaulois, że stanowczo nie 
dZleizy w wojnę japońslco-rossyjską i powie- 
. ar wyraźnie: „Ja trwam przy optymizmie 
s0jj?leram sie przytem na pokojowem uspo- 
lW T ."  “ s" “  rossyjskiego. Nie rozumiem 
kar • aezeg° oba sporne mocarstwa miałyby 
ty azać się na kosztowną wielką wojnę, gdy 
kief :US mego głębokiego przekonania, wszyst- 
j0 te różnice dadzą się najzupełniej poko-

o^załatwić11. 

'V- zauważa
^  N atom iast londyński korespondent Koln. 

” ’ że optym istyczne usposobienie
Ojjp^Pęszacli paryskich i petersburskich nie ̂ d e .  - _ „ Vi
\V ftj^ada rzeczywistemu stanowi rzeczy. 
ip6 8 niego, położenie jest bardzo powa- 

- a nawet pewien wysoki dygnitarz w 
kieersBurgu miał potwierdzić, że wojna jest 

^kkiknioną.

K R O H T K A

îi — Rada m. dziś
Lwów, 28 stycznia

 Lwowa odbędzie
Czorem posiedzenie poufne.

\y — Z e .  k. kolei państwowych.
Mi 0krębie dyrekcyi krakowskiej mianowano 

®®r'kta Eugeniusza Pfisterera w Leżajsku, na-

»Gazeta Lwowska* z dnia 29 stycznia 1904

asystenta Józefa Rysia w Tarnowie, naczelni- j 
kiern urzędu stacyjnego w Biadolinacb. j

Przeniesieni ze względów służbowych: 
adjunkt Józef Janicki z Biadolin do Tarnowa, 
oraz asystenci: Franciszek Niezgoda z Osielca 
do Nowosielce-Gniewosz, Ignacy Kiihnberg z 
Frysztaka do Gromnika i Tomasz banocki z 
Nowego Sącza do Rzeszowa, nakoniec na własne 
życzenie Józef Bałut z Nowosielce - Gniewosz do 
Osielca.

Nakoniec zamianował P. Minister kolei 
żelaznych starszego komisarza budownictwa Sta­
nisława Warzeszkh wicza, zastępcę naczelnika 
tegoż oddziału w dyrekcyi w Krakowie.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, d-ra 29 b. m., o godzinie fi wie­
czorem’- w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 6, prof. dr. K. Twardowski. „Ku>- 
tki zarys logild“ część I ;

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8, o godzinie pół do 8 wieczorem prof. 
dr. M. Smolnchowski: „Fizyka kuli ziemskiej", 
część II, O morzach i wodach słodkich (z de­
monstracjami).

— Z Tow. prawniczego lwowskie­
go. W piątek, dnia 29 b. m., o godzinie pól do 
7 wieczorem odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
(ul. Słowackiego 18) wykład prof. dr. Dniestrzan- 
skiego „O istocie prawnej komitetów".

— Ze spraw miejskich. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu k o m i s j i  budżetowej obradowano 
w dalszym ciągu nad wydatkami na bruki i 
chodniki. Ostatecznie uchwalono na ten cd  kre 
dyt w wysokości 80.290 K.

W dalszym ciągu przyznano kredyty: na 
oświatę publiczną w kwocie 1 , 259.880  K., na 
plantacje miejskie 50.491 K. i na ogrodzenie 
brzegów- Pełtwi 2600 K.

— Śliczny wieczór muzykalny od­
był się wczoraj u pp Grzegorzów Ziembiekioh, 
którzy ze znaną gościnnością serdeczną^ podej­
mowali liczne grono znajomych. Na wieczni przy­
byli miedzy innymi: JE. Pan Marszałek krajo­
wy Stanisław hr. Badani, JE. Pan^ Prezydent 
Aleksander Mniszek Tchorznieki i wiele innych 
osób ze świata artystycznego, wśród których nie 
opisanym wdziękiem jaśniała Gemma Belliucioni, 
a czarował mistrzowską grą Józef Hofman i wy- 
bornem wykonaniem pieśni artysta opery naszej 
p. Zawiłowski. — Produkcje muzykalne, w któ­
rych brały udział także utalentowane amatorki 
pani Wauke, panna Mary a Lange oraz panna 
domu i — ożywione dyskusje na temat wyłącznie 
sztuki, przeciągnęły się do późna a najmilsze 
wrażenie tego pięknego wieczoru i niestrudzonej 
gościnności gospodarstwa, pozostanie na zawsze 
w pamięci uczestników.

— Tani opał. Rozwózka, taniego opału 
dla mniej zamożnej publiczności, rozpoczyna się 
w sobotę, dnia 39 b. m. i to w ten sposób, żc 
będą kursowały wczy miejskie z napisem: „Miej­
ski tani opał". Wozy te będą opatrzone liczba­
mi porządkowemi arabskiemi, które również u 
mieszczone będą na czapkach służby, konwoju­
jącej te wozy Przejazd wozów, będzie sygnali­
zowany trąbką.

— W lwowskiem Towarzystwie 
lekarskiem wybrani zostali: prezesem radca 
Dworu prof. dr.' Rydygier, wiceprezesem dr. 
Wechsler, sekretarzem stałym dr. Kuezera a do­
rocznym dr. Hermann, skarbnikiem dr. Tracie 
niecki, gospodarzem dr. Festenburg a bibliote­
karzem dr. Sieradzki.

— Wieczory środowe w Kole lite -
racko-artystycznem, zainieyowane przez grono 
pań, najwidoczniej pozyskały icli względy. -- 
Wczoraj w szesnaście par tańczono ochoczo pra­
wie do świtu, zapowiadając najbliższe spotkanie 
się na przyszły tydzień. Tańce prowadził z wer­
wą i temperamentem dr. A. Woreszczyński.

— Zaproszenia na bal prasy (w 
dniu 10 lutego) zostały już rozesłane). Ktoby 
jednak, czy to skutkiem mylnego adresu, czy 
skutkiem niedoręczenia przez pocztę do tej pory 
zaproszenia nie otrzymał, raczy zgłosić sie po 
nie do członka komitetu p. Aleksandra Milskie- 
go, Lwów Akademicka 1. 10. — Tam również 
można nabywać pozostałe jeszcze bilety na miej­
sca w amfiteatrze.

— Reduty dziennikarskie zawdzię­
czają swą, od wielu lat ustaloną dobrą sławę 
głównie tej okoliczności, że zbiera się na nich 
najlepsze towarzystwo, skutkiem czego podnosi 
się poziom całej zabawy. Komitet stara się też 
z reguły usilnie o to, aby temu poziomowi od­
powiadał najzupełniej doborowy program redut, 
ułożony w ten sposób, aby humor i dowcip 
miały jak najwięcej pola do popisu w ramach, 
nieprzekraczającycli nigdzie przyzwoitości i do 
brego smaku. To właśnie sprawia, że reduty 
dziennikarskie ściągają co roku tłumy publi­
czności, która po wesoło spędzonej nocy opu­
szcza sale „Filharmonii", szczerze zadowolona 
nietylko ze świetnej pod każdym względem za­
bawy, ale także w poezucin, że przyczyniając sie 
do pomnożenia funduszu wdów i sierót po dzien­
nikarzach polskich, spełniła dobry i szlachotuy 
uczynek. Wszak niedawne to  jeszcze czasy, kiedy 
wdowy po dziennikarzach polskich, oddających 
oałą swą pracę dla dobra społeczeństwa, mu­
siały pędzić smutne życie niemal o żebranym 
ehlebie.1 Dzisiaj, dzięki Towarzystwu dziennikarzy 
i skrzętności, a ruchliwości jego wydziału — 
zmieniły się czasy i żaden dziennikarz, nale­

żący do Towarzystwa, nie potrzebuje się już 
troszczyć o byt swoich najbliższych, na wypadek 
swej śmierci. Byt ten zapewnia im Towarzystwo, 
które już dziś, po 11 zaledwie lalach istnienia, 
utrzymuje ze swoich funduszów cały szereg 
wdów i sierót po dziennikarzach polskich nie 
tylko we Lwowie, ale także w Krakowie, Wie­
dniu i Poznaniu.

— Pożegnanie zarządcy zdrojowego w 
Krynicy. Donoszą z Krynicy: W dniu 14 b. ni. 
żegnaliśmy tu bankietem w pięknie przystrojo­
nej sali w łazienkach głównych, dotychczasowe­
go zarządcę zakładu kąpielowego, starostę p. An­
toniego Mraviuesicsa, przeniesionego do Namie­
stnictwa we Lwowie.

P. Mrarincsics zjednał sobie podczas 8-Ie- 
tniego pobytu swego w Krynicy nie tylko sym- 
patye z powodu swego usposobienia, ale także 
wielkie uznanie dla swej działalności w kierunku 
podniesienia zakładu kąpielowego pod względem 
czystości, porządku i w ogóle upiększenia w ka 
żdym kierunku. Uprzejmość i uczynność jego 
wobec gości kąpielowych znaną była powszechnie. 
To też wiadomość o jego przeniesieniu z Kry­
nicy przykrą była nie tylko dla gośei kąpielo­
wych, ale także dla obywateli krynickich, którzy 
umieli ocenić jego dodatnią działalność na polu 
podniesienia zakładu.

Podczas bankietu zasiadło do stołu biesia­
dnego około 40 osób z Krynicy i z pobliskiej 
Muszyny, między któremi było wiele pań. Uczta 
przeciągnęła się długo w noe, przyezem fotograf 
przy oświetleniu magm zyowem zdjął udatną fo­
tografię pamiątkową zgromadzonych.

Podczas uczty wznoszono liczne toasty na 
cześć tutejszego duchowieństwa, obywateli, urzę­
dników, lekarzy i t. p., a wszystkie nacechowane 
tem serdecznein. uznaniem pracy około podnie­
sienia Krynicy.

Państwo Mravinesicsowie, widocznie wzru­
szeni tymi objawami uznania, serdecznie za nic 
dziękowali.

Kiedy zaś nastąpił odjazd p. Mravincsicsa 
dnia 18 b. m., odprowadzono go z Krynicy w 
szeregu powozów do stacji kolejowej w Muszy­
nie, gdzie zrów oczekiwało wiele osób z Muszy­
ny, aby razem z Kryniczanami pożegnać go osta­
tecznie na staoyi kolejowej zapewnieniem, iż pa­
mięć o niiu nie zaginie w Krynicy.

Podróż naukowa. P. Minister 
oświaty dr. Hartel udzielił prywatnemu docen­
towi Uniwersytetu Jagiellońskiego i profesorowi 
I Szkoły realnej dr. Tadeuszowi Grabowskiemu 
jednorocznego urlopu na podróż naukową do 
Francji, Włoch i Hiszpanii.

— Kasyno urzędnicze urządza w so­
botę, dnia 30 b. m., „wieczorek różany" przy 
m-kiestrze wojskowej. Lista otwarta do dnia 29 
b. m.

— Walne zgromadzenie Towarzy­
stwa ludoznawczego odbędzie się dnia 30 b. m.
0 godzinie 6 wieczorem w salL botanicznej Uni­
wersytetu (I piętro).

— Walne zgromadzenie członków 
Koła im. T. T. Jeża Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej we Lwowie odbędzie się w niedzielę 31 
b. m. o godzinie 10 rano w lokalu galicyjskiej 
Kasy Zaliczkowej (ul. Teatralna, 11, I. p.) z 
następującym porządkiem dziennym : 1. Odczy­
tanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 2. 
Sprawozdanie zarządu i komisyi szkontrującej 
za r 1903. 3. Wybór zarządu na rok 1904.
4. Wybór delegatów na tegoroczny zjazd Towa­
rzystwa. 5. Wnioski członków.

W razie braku wymaganego kompletu na­
stępne zgromadzenie odbędzie sin tegoż dnia w 
tym samym lokalu o godz. 11 przed południem
1 poweźmie ważne uchwały bez względu na
liczbę członków obecnych.

— Z „Gwiazdy". W miejsce zapowie- 
wieczorku z tańcami w Stow. ręko­

dzielników lwowskich „Gwiazda", odbędzie się 
sobotę, dnia 30 b. m., wieczorek maskowy na 
korzyść funduszu inwalidów, wdów i sierót. 
Wstęp 2 K. od osoby. Zaproszenia otrzymać mo­
żna w biurze Stowarzyszenia.

Następny wieczorek maskowy odbędzie się 
w poniedziałek, 1 lutego.

.A Z wystawy sklepowej zegarmistrza 
Markusa Kohna skradziono wczoraj wieczorem 
po otwarciu okna 4 zegarki srebrne.

A  Kronika policyjna, z ganku real­
ności pozy ulicy Zyblikiewicza 1. 33 skradziono 
wczoraj lekarzowi dr. B. płaszcz wojskowy.

Zgubiono: czarną portmonetkę zawierającą 
damski stalowy zegarek emaliowany.

Policja aresztowała wczoraj drugiego spra­
wcę kradzieży, dokonanej w nocy ze środy na 
czwartek w sklepie zegarmistrza Gajewskiego. 
Jest nim notowany złodziej Wilhelm Wagner.

A Nagła śmierć. Dziś o godzinie 6 
rano zmarł nagle w kawiarni teatralnej w sku­
tek udani mózgowego 49-letni Mieczysław Ho- 
dak, kontroler Zakładu ubezpieczenia robotników 
od wypadków.

— Odwołanie Prokuratoryi w a- 
dowickiej od wymiaru kary, nałożonej na ro­
botników polskich z Białej za rzucanie kamie­
niami na niemieckie schronisko, nie zostało je­
szcze przez krakowski sąd apelacyjny załatwione, 
gdyż na wczorajszej sesyi uznano potrzebę do­
datkowych wyjaśnień i dopiero po powrocie 
aktów z Wadowic sprawa będzie załatwiona.

— Zmarli W  ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Elżbieta Nayratilowa, wdowa po starszym

radcy pocztowym, w 64 roku życia; — Franci­
szek Lisowski, w 29 roku życia; — Piotr Sitko, 
w 38 roku życia.

W Krakowie, Marya ze Szpaczków Sta- 
szczykowa, w 83 roku życia.

W Oleksinie na Wołyniu, Rudolf Sutkow- 
ski, weteran z r. 1831, w 91 roku życia.

— Strejk stolarzy. Z Budapesztu tele­
grafują: W 40 pracowniach stolarskich wstrzy­
mało pracę 350 pomocników. Zadają oni pod­
wyższenia płacy i zniżenia czasu pracy.

— Morderstwo na balu. W miej­
scowości Szegszard na Węgrzech na balu urzą­
dzonym przez stowarzyszenie młodzieży rzemieśl­
niczej, z powodu sprzeczki pomocaik tokarski 
Stefan Koch pchnięciem noża zamordował krawca, 
Józefa Widasza. Koch rzucił się następnie na 
kilku gośei, a wreszcie zranił właściciela gospo­
dy. gdzie się ba] odbywał. Wezwana żandarme- 
rya uwięziła go.

— Straszny pożar. Do Berliner Ta- 
giblcUtu donoszą, iż zostało już stwierdzonem, 
że pożar, który zniszczył do szczętu miasto nor­
weskie Aalesund, był podłożony. Ogień wszczął 
się w opustoszałym budynku fabrycznym, gdzie 
już z dawien dawna nikt nigdy ognia nie roz­
niecał.

—  Z Rzymu telegrafują: Podczas po­
żaru biblioteki uniwersyteckiej w Turynie na 
4000 rękopisów zdołano uratować zaledwie 1000 
rękopisów, a i z tego uratowanego tysiąca wię­
kszość jest uszkodzoną. Minister oświaty wyje­
chał do Turynu, aby osobiście sprawdzić przy­
czynę tego pożaru, który stał się prawdziwą 
klęską narodową.

— Samobójstwo artysty-malarza.
We Florencji odebrał sobie w tych dniach życie 
młody bardzo utalentowany malarz, Alfredo di 
Yantini Zastrzelił się w swern atelier przed nie­
dokończonym obrazem przedstawiającym rycerza 
średniowiecznego, błąkającego się przed cmenta­
rzem, nad którym wznosi się mgliste widmo 
śmierci. Przyczyną samobójstwa neurastenia.

—- Koniec Chartreusy. Skutkiem wy­
dalenia zakonów z Francji, ustał wyrób słyn­
nego likieru Kartuzów, wyrabianego według 
trzymanej w tajemnicy recepty przez zakon ich 
pod Grenoblą. Wkrótce jednak Kartuzi, nabywszy 
stary klasztor Fornetę w Hiszpanii, zaczną tam 
zuów likier wyrabiać, ponieważ jednak etykieta 
i znak ochronny Chartrensy należy do rządu 
francuskiego, nazwa więc likieru będzie zmie­
niona, a Ohartreusa istnieć przestanie.

dzianego

— Bohorodczany. (Żywa pochodnia). 
W mieszkaniu tutejs ego inspektora szkolnego

• p. Marcelego Nowakowskiego, zdarzył się w tych 
j dniach smutny wypadek, zakończony śmiercią 

i6-letuiej jego służącej Anny Aleksyn. Służąca 
ta rozpalając drzewo pod kuchnią, celem szybsze­
go rozniecenia ognia, polała je naftą. W chwili, 
g;dy płonącą zapałkę przyłożyła do drzewa, nafta 
eksplodowała zapalając na Oleksównej suknie. 
Jakkolwiek pospieszono jej natychmiast z ratun­
kiem, odniosła ona mimo to tak znaczne obra­
żenia na całem ciele, że w kilka godzin później 
wśród strasznych cierpień zakończyła życie.

— Żywiec. (Straszna kara). Onegdaj 
w nocy udało się czterech gospodarzy grunto­
wych z Szarego do lasu Arcyksiążęcego w Nie- 
ledwi, w zamiarze kradzieży drzewa. W czasie 
ścinania drzewa, jeden z nich nazwiskiem Weł- 
niak, został przez spadające drzewo tak fatalnie 
ugodzony w głowę, że na miejscu wyzionął ducha.

Maili Iraclo-artyslycM

Macierz Polska. Szereg odczytów, wy­
głoszonych w jednej z Czytelń ludowych, zebrał 
autor, Mikołaj Niedźwiedzki w całości i ogłosił 
p. t.: „Kilka chwil z naszych dziejów". (Wy­
dawnictwo Macierzy Polskiej, nr. 82). Pomysł 
był szczęśliwy. Autor, inspektor szkolny, znają­
cy ind dobrze, wybrał takie właśnie chwile, 
które działają najsiluiej na uczucia i wyobra­
źnię i zdolne sa rozbudzić miłość Ojczyzny w 
sercach czytelników. Mamy więc między innemi 
obrazkami opowieść o bohaterskich Głogowia- 
naoh, o zgonie Żółkiewskiego, o Zofii Chrza­
nowskiej. o chłopie Wielochu, o nadludzkich wy­
siłkach obrońców Zbaraża i t. d. — Ryciu jest 
wiole (Grottgera, Matejki i i ).

Książeczka o 82 stronach druku kosztuje 
30 halerzy.

. (w.) Nowe książki. „Bajki" Benedykta 
Hertza. Kraków 1904.

„Iliada". Wydał Stanisław Wyspiański. 
Kraków. Nakładem księgarni Altenberga. 19< 4.

Bajki Hertza cieszą się już od dawna za- 
służonem powodzeniem. W Warszawie, gdzie sto­
sunki cenzuralne wytwarzają odrębna umiejętność 
pisania między wierszami, wielce sa cenione dla 
piękności poetycznej formy, w jaką są ubrane, 
dla myśli głębokiej ukrytej w niewinnym na 
pozór wierszyku.

Obecnie wydany zbiorek zawiera ich kil­
kanaście. Przeważa w nich satyra społeczna, 
diłosze/ąca filisterstwo ducha ludzkiego — błogi 
stan posiadania, tonący w egoizmie i płytkość 
myśli.... A mimo tej przewagi pierwiastku saty-



rycznego, nigdzie nie razi w „Bajkach" Hertza 
złośliwość, nigdzie nie rani pióro w zbytniej go­
ryczy lub żółci umaczane. Bajki są pogodne. 
Przed oczami czytelnika przesuwają się strofy 
gładkie, wyszlifowane jak brylant w misterną 
ujęty oprawę, a tylko gdzieś z głębi tych słów, 
wyłania się smutkiem owiana myśl autora, która 
mówi: to na was satyra.

Doskonałą bajką jest wierszyk „Gęś i 
orzeł“.... Patrzący słońcu wprost w twarz orzeł 
zatęsknił raz do ziemi. Zniżył swój lot i usiadł 
na topoli, stojącej na wielkiem podwórzu. Rozej­
rzawszy się dokoła, spostrzegł białą jak mleko 
gęś, siedzącą opodal kałuży.

„A co! — zawołał — przeczucie nie zawiodło: 
Między ziemską zgrają podłą 
Znalazłem duszę, co rwie się wyżej....11

Więc z gęsią miłosna gawęda. Polecą ra­
zem hen ku wyzłoconym gwiazdom, ku wysre­
brzonym słońcom i będą szczęśliwi. W zapale 
przesiada się nawet orzeł z topoli na płot. Gęś 
godzi się na wszystko. Orzeł nauczy ją latać i 
bujać po nad chmury i krasne purpury zórz.... 
Na razie pójdzie z nią jednak piechotą.

„Dokąd? Gęś pyta. Ku skale pójdziemy,
Na której szczycie leży gniazdo moje;
W górę cię wzniosę, a z góry we dwoje 
Spróbujem latać.... Lecz gęś w trwodze niemej 
Dziób otworzyła, spogląda na drogę
I gęga wreszcie: Ja też?... ja nie mogę....
Nie bój się! Ktoby bronił, nie ujdzie ztąd zdrowo; 
Orłem zapewniam cię słowem!
Ale gęś milczy, kręci tylko głową,
Jakby naraz wspomnieniem zaskoczona nowem.... 
Nie pojmuję cię luba; wszak byłaś tak skora.... 
Ale — bo ja  tu czekam.... czekam na.... gęsiora!11

Tableau!
Jakoś mi nieporęcznie przechodzić od ma­

leńkich bajeczek Hertza do tej wielkiej, bohater­
skiej pieśni, jaką jest od wieków zawsze jednako 
potężna „Iliada". Ale ukazały się razem w je­
dnym i tym samym czasie.... jak gdyby dwa 
znaki widome dwóch odrębnych światów, prze­
dzielonych tysiącami lat....

„Iliada" wydaną została ze szczególnym i 
zasługującym na uznanie pietyzmem. Treść jej, 
podaną w greckim tekście, opracowanym przez 
prof. Leona Sternbacha i w polskim, będącym 
poetycką parafrazą pierwszej księgi, napisaną w 
roku 1846 przez Juliusza Słowackiego — zdobi
I I  ilustracyj Stanisława Wyspiańskiego.

Patrząc na te postacie, takie odmienne od 
dzisiejszych, takie w junactwie swym groźne, 
silne, musi się podziwiać talent artysty, któiy 
potrafił w rysunkach swych wznieść się na te 
same wyżyny, i zlać w jedną całość własne 
dzieło z potężnem dziełem poetów. Do najwspu 
nialszych należą ilustracje przedstawiające Her­
mesa, wiodącego ducha bohaterów do głębin 
Hadesu, Agamemnona, Achillesa, wstrzymywanego 
przez Palladę, Apollina i w. i.

Zewnętrzna szata tego dzieła przypomina 
najwykwintniejsze wydania angielskie. Doskonały 
papier podnosi jeszcze wysoce artystyczną wartość 
klisz.

Z teatru donoszą: „Faust", tragedya 
Goethego, świetnie grana i wystawiona ua na­
szej scenie, daną będzie po raz trzeci jutro w 
piątek i po raz czwarty w niedzielę.

Równocześnie odbywają się próby sceni­
czne z najnowszej trzyaktowej sztuki francuskiej 
R. Goolusa p. t.: „Antonina Sabrier", którą 
obecnie grają w Paryżu z wielkiem powodzeniem. 
Udział biorą w tej nowości pni Bednarzewska 
(rola tytułowa), Solska, Jankowska, Pawińska, 
Sławińska; pp.: Adwentowicz, Chmieliński, Feld­
man, Zawadzki, Kliszewski, Kwiatkiewicz, An- 
toniewski i inni.

Entuzyastyczne przyjęcie, jakiego doznało 
wtorkowe przedstawienie „Toski", w którem pni 
Bellincioni, uznana przez samego kompozytora 
Pucciniego za najlepszą wykonawczynią tytuło­
wej partyi, święciła jeden z największych tryum­
fów na naszej scenie, skłouiło dyrekcję do po­
wtórzenia „Toski" dzisiaj w tej samej obsadzie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we czwartek po raz drugi „Tosca", 
opera w 8 aktach G. Pucciniego. Nieodwołalnie 
przedostatni występGemmy Bellincioni i Augusta 
Dianni.

W piątek po raz trzeci „Faust", tragedya 
w 5 aktach Goethego.

W sobotę po raz trzeci i ostatni w bieżą­
cym sezonie „Tosca" opera w 3 aktach G. 
Pucciniego. Nieodwołalnie ostatni i pożegnalny 
występ Gemmy Bellincioni i Augusta Dianni.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu po raz 22 „Posłaniec Nr. 6666“ operetka 
w 3 aktach z prologiem C. M. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz czwarty „Faust", tragedya w 5 
aktach Goethego.

Z ,.FiIharmonii‘'. Dziś drugi koncert 
znakomitego pianisty Józefa Hoffmana, którego 
koncert wtorkowy odniósł wielkie powodzenie. 
Znakomity artysta olśniewał słuchaczy potęgą 
■wego talentu, olbrzymią techniką i tempera­

mentem. Jest to ostatni w tym sezonie koncert 
Hoffmana, publiczność nasza powinna więc sko­
rzystać ze sposobności, aby usłyszeć tego niepo­
równanego mistrza fortepianiu.

Sobotni koncert Sistermansa obudził żywe 
zajęcie, gdyż, jak już pisaliśmy, artysta tern jest 
bezwarunkowo najpierwszym dziś śpiewakiem 
basistą w Europie i zdobył sobie na pierwszo­
rzędnych scenach i estradach koncertowych ca­
łego niemal świata olbrzymi rozgłos i uznanie 
krytyki. Program koncertu nader zajmujący, zło­
żony przeważnie z utworów nieznanych naszej 
publiczności.

Wielka reduta dziennikarska odbędzie się w 
sali „Filharmonii" w sobotę. Program jej zu­
pełnie nowy, bard o urozmaicony i nadzwyczaj 
wesoły. Komitet redutowy dołożył wszelkich 
starań, aby publiczność ubawiła się na niej ser­
decznie i przygotował program bogaty i w isto­
cie widzenia godny.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
Dziś, we czwartek koncert filbarmoniczny 

ze współudziałem znakomitego pianisty naszego 
Józefa Hoffmana.

Program: I. 1. „Preludyum i fuga" Bacha. 
2. „Waryacye f-moll“ Haydna. 3. „Pieśń wio­
senna" Mendelsohna. II. 1. a) „Sonata b-moll“, 
b) „Nokturn des-dur", e) „Etude ges-dur" Cho­
pina. 2. „Soiree de Vienne“ Schuberta. III. 1. 
„Noc" Schumanna. 2. a) „Przy kołowrotku", 
b) „Poranek" Schubert-Liszt. 3. Uwertura z 
opery „Tannhauser" Wagnera. Początek o go­
dzinie pół do 8 wieczorem.

W sobotę, dnia 30 b. m., koncert filhar- 
moniczny ze współudziałem słynnego basisty 
Antoniego Sistermansa. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

W sobotę, dnia 30 b. m., wielka reduta 
dziennikarska o nader zajmującym i urozmaico­
nym programie. Początek o godzinie 10 wie­
czorem.

W niedzielę, dnia 31 b. m., koncert „Lu­
tni", która odśpiewa nowe kolendy St. Niewia­
domskiego.

W poniedziałek, 1 lutego, druga reduta 
dziennikarska.

Z  I s t r y  s ą d o w e i .

(Losowanie sędziów przysięgłych).
Do pierwszej nadzwyczajnej kadencyi 

sądu przysięgłych, która rozpoczyna się d. 
18 lutego, wylosowani zostali jako sędzio­
wie główni pp.: Banaś Teofil masarz, Bań­
kowski Stanisław majster murarski, Bodnar 
Jan kupiec, Czajkowski Włodzimierz właści­
ciel dóbr Pietniczany, Demeter Michał rze- 
źnik, dr. Deryng Stanisław adwokat, dr. 
Dniestrzański Stanisław prof. Uniwersytetu, 
Drohojowski lir. Jan  sekretarz Banku kra­
jowego, Engerth Józef rolnik z Hołoska w., 
dr. Feiles Izydor adwokat, Friedman Marc. 
sekretarz Towarzystwa „Reunione", F rie­
drich Edmund właściciel realności, Górski 
Maryan kasyer Zakładu ubezpieczeń robotni­
ków, Hammel Herm urzędnik prywatny, 
Hermann Marc. r., Majer prok. asek. tryest., 
Hoffmann Jan  urzędnik, Hoppen Herman 
urzędnik Banku hipotecznego, dr. Kalina 
Antoni prof. Uniwersytetu, Korkes Maj. 
Antszel przedsiębiorca sprzedaży maszyn, dr. 
Korytko Stanisław adwokat, Kossak Stefan 
urzędnik Banku krajowego, Kowalczuk Mi­
chał budowniczy, Kruszewski Wal. asystent 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Kiih- 
ner Jul. r., Juda kupiec, dr. Menkes A. 
adwokat, dr. Mioses Herz lekarz, Nartowski 
Antoni kasyer Banku krajowego, Orlander 
Aron dzierżawca dóbr Turynka, Papeó Sta­
nisław właściciel realności, Bielecki Stefan 
kupiec, Pins Izydor właściciel realności, 
Piotrowski Kazimierz cukiernik, W erner Mo- 
ses Meil. dzierżawca dóbr Waręż, Żytny 
Franciszek rzeźnik.

Jako zastępcy sędziów wylosowani pp.: 
Cieliński Fel. Leon rzeźnik, Jaworski Jakób 
właściciel realności, Karwacki Władysław 
ślusarz, dr. Paneth Seweryn adwokat, Rip- 
pel Herman urzędnik asekuracyjny, Schónhu- 
ber Antoni właściciel realności, dr. Schren- 
zel Mojżesz Abraham adwokat, Steigeltest, 
Gabryel sekretarz fabryki oleju, Weismann 
Maks. prok. Banku hipotecznego.

Druga zwykła kadeneya rozpocznie się 
14 marca.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Posiedzenie Izby handlowej 

i przemysłowej,

Pierwsze posiedzie Izby handlowej i 
przemysłowej odbyło się wczoraj. Rozpo­
częto je wyborem prezydyum. Prezydentem 
wybrany został ponownie poseł Izby do Ra­
dy państwa p. Jakób P i  e p e s - P  o r a t y ń-

s k i, który dziękując za okazane mu zaufa­
nie, zapewnił, że jak dotąd, tak i na przy­
szłość usilnie starać się będzie o to, aby 
dwa główne, reprezentowane w Izbie kierun­
ki, t. j. handlowy i przemysłowy, o ile mo­
żności doprowadzać do porozumienia. Izba 
lwowska dawała zawsze dowody, że zarówno 
interesy handlu i potrzeby przemysłu ob­
chodzą ją żywo. Dla handlu stworzono Aka­
demię handlową, obecnie zaś Izba spełnić 
pragnie nie mniejszej wagi obowiązek swój 
w obec przemysłu, organizując Muzeum te­
chnologiczne.

Nastąpiły z kolei równie jednomyślne, 
dalsze wybory. I tak wiceprezydentem wy­
brano p. Karola 8 c h a  y e r  a ,  prowizory­
cznym przewodniczącym p. Władysława G u- 
b r y n o w i c z a ,  rewidentem kasy dr. Adolfa 
L i i  i en  a, wszystkich ponownie.

Prócz tego dokonano wyboru całego 
szeregu komisyj, j a k : „bankowej, certyfikato­
wej, kolejowej, statystycznej, dla dostaw 
wojskowych, kontrolującej notowanie kur­
sów, delegatów do oznaczania cen materya- 
łów budowlanych itp.

/  porządku dziennego sekretarz dr. 
S t e s ł o w i c - z  przedstawił szereg spraw bie­
żących. Podał między innemi do wiadomości, 
że Izby galicyjskie wraz z centralnym Zwią­
zkiem fabrycznym zgodnie wystąpiły do 
Wydziału krajowego z żądaniem, aby orga­
nizacyjne ankiety i ekspertyzy przemysłowe, 
spowodowane bliskiem odnowieniem trakta­
tów handlowych, dopuściły Izby do czynne­
go i stanowisku ich należnego współdziała­
nia w tej akcyi, co jest tem bardziej pożą­
dane, że Izby jak wiadomo we wspólnej, 
dla tego celu utworzonej organizacyi Izb 
handlowych austryackieh, pracy tej ze sta­
nowiska ogólno - państwowych interesów 
przemysłu i handlu w znacznej części już 
dokonały.

Załatwiła także komisya budżetowa miej­
ska sprawę rozszerzenia lokalu Izby, odda­
jąc do jej użytku kilka pokoi obok lokalu 
Izby położonych za umiarkowanem wynagro­
dzeniem. Również pomyślnie załatwiono, dzię­
ki interwencyi radcy Dworu p. Wierzbickie­
go, sprawę pospiesznych pociągów dla trans­
portu nierogacizny.

Pociągi te kursować poczną prowizory­
cznie od dnia 1 maja b. r. Na wniosek p. 
B a c z e w s k i e g o uchwalono, by prezydymn 
Izby wystosowało do p. Wierzbickiego pise­
mne podziękowanie za poparcie w tej sprawie.

Następnie wybrano do komisyi krajo­
wej dla podatku zarobkowego pp. P i e p e s n -  
P o r a t y ń s k i e g o  i Wł. G u b r y n  o w i c z a. 
Również jednogłośnie zamianowano człon­
kiem korespondentem p. Aloizego N e u m a ­
n a ,  prezydenta Izby w Liborcu, w uznaniu 
zasług poniesionych w kilkuletniej pracy w 
deiegacyi Izb handlowych i rady przemysło­
wej nad autonomiczną taryfą celną i trakta­
tami celnymi. Wniosek ten przedstawił p. 
Baczewski w swojem i nieobecnego p. Ko- 
l i s c h e r a  imieniu.

Z kolei przedstawił Izbie p. Baczewski 
uchwały rady kolejowej. Zaznaczywszy, iż 
przedstawiciele Izby cieszą się poważnym 
głosem w radzie, czego dowodem jest, iż 
wszystkie wnioski przedstawione przez Izbę 
uchwalono, podał do wiadomości zebranych 
zmiany I. części taryfy, odnoszące się do 
przesyłek t. z. „Bahnrestanto". Mianowicie 
państwowa rada uchwaliła, by przesyłki te­
go rodzaju wydawano tylko adresatowi za 
okazaniem duplikatu listu frachtowego lub 
recepisu. Również uwzględniono żądanie, by 
stacya w Brodach posiadała murowane ma­
gazyny. Sprawę bezpośredniego połączenia 
Podwołoczysk z Pragą czeską, załatwiono po 
myśli Izby.

Go do ładowania i ograniczonego czasu 
ładunku, uchwalono przy pojedynczej mani­
pulacji przedłużyć bezpłatny czas do 8 go­
dzin, przy podwójnej do 12 godzin. Łado­
wanie odbywać się ma w porze letniej mie­
dzy godziną 6 rano a 8 wieczorem, w zimie 
zaś od 7 z rana do 5 po południu. Jeżeli 
ładowanie przeciągnie się dłużej, opłata za 
godzinę wynosi 20 hal. Jednakże strona nie 
opłaca kary, jeżeli opóźnienie nastąpi z winy 
organów skarbowych, co bardzo często zda­
rza sic przy ladudze nafty i spirytusu.

Również przyrzeczono uwzględnić pe­
ty eyę o rozszerzenie dworca kolejowego w 
Borysławiu i zastąpić nowymi wozami, wozy 
starego typu na linii Jarosław -Sokal. By 
zapobiedz importowi amerykańskiej parafiny, 
przychylono się do żądania zniesienia taryfy 
przewozowej dla parafiny krajowej.

Z porządku dziennego załatwiła Izba 
jeszcze sprawy następujące:

Komitetowi wystawy przyrodniczo - le­
karskiej i hygienicznej, odbyć się mającej 
w roku bieżącym we Lwowie, przyznano 
subwencyę 500 koron.

Oświadczono się za udzieleniem gminie 
Jasienicy w powiecie brzozowskim koncesyi 
na trzy nowe jarm arki.

Na sędziów obywatelskich dla sądu 
obwodowego w Stryju uchwalono zapropo­
nować pp.: G. Miillera, M. Frischa, M. 
Schónfelda, L. Mondscheina, A. Lufta i J. 
Halagardę.

Na zapytanie Namiestnictwa WJrfA 
Izba w myśl wniosku sekeyi przeiujs* ( 
opinię, że przewidziane w ustawie .< I 
czenia (orzeł Cesarski i tytuł c. k. ^  
wilejowana fabryka) odnosi się do PrZ. r{< 
biorstwa, a nie do osoby przedsięb1" j 
Wolno więc i prawonabywcy firmy 0 
czonej tytułu tego używać, dopóki fir®9^ 
uległa zmianie, a przedsiębiorstwo Pr° j(i 
dzone jest nadal w rozmiarach przynaj® 
dotychczasowych.

Nakoniec zajmowano się sprawą lLji 
padającego na najbliższy okres ( 1 9 0 4 " ^  
podwyższenia kontyngentów powszech0(. 
podatku zarobkowego. Wiadomo, że w %  | 
ustawy o podatkach bezpośrednich, 3 ̂  
kontyngentowa podatku zarobkowego mL) 
co dwa lata o 2*4 prc. podwyższaną, ■Li , 
wyższenie to uczują przedewszystkie® 
przemysłowe i handlowe. Już w innych #|( 
jaeh przedlitawskieli rozpoczęła się pj*  ̂ 1 
agitacya, zmierzająca ku temu, aby skj ,  
rząd do zawieszenia tego podwyższeni9 1 
okres najbliższy, a to ze względu na deL  
syę, w jakiej przemysł i handel w i 
państwie jest dziś pogrążony. U nas, Uri I 
przemysł dopiero z trudem jako tako Pj() 
nosić i rozwijać się zaczyna, tem wifr^ 
jest racya przyłączenia sie do akcyi p°^y 
szej. Zgodnie przeto z wnioskiem, prze®|j|j 1 
wionym przez prezydenta, Izba uchWjjL, 
wystosować zarówno do Rządu jak i do > 
polskiego w Wiedniu memoryały z żąda®ef 
aby odstąpiono od przypadającego na °U, 
najbliższy podwyższenia kontyngentu P° 
tku zarobkowego.

Na tem zakończono obrady.

Bank austro - węgierski. Teg?̂ ,
czne walne zgromadzenie akcyonaryuszy y9 J 
ku austro-węgierskiego odbędzie się d®9 
lutego. Z rozesłanego akcyonaryuszom z9jj 
knięcia rachunków za rok ubiegły l  
się, że cały obrót kasowy tej instytucji ĵ, 
nosił w roku 1903 sumę 75 i pół lnil'*,^, 
koron i zwiększył się przeto o 72 10 mih9, 
da. Czysty zysk zaś wynosi 9,830.320 k<h 
(o 1,421.370 koron więcej). Bank ®lS ' 
węgierski posiada 80 własnych filii. 232 * 
stępstw i zatrudnia 915 urzędników.

*** Wyrób wódki w Galicyi. W
siącu listopadzie 1903 r. wywarzono w b J 
gorzelniach ogółem (8,055.831) do wyFjj 
oznajmionych stopni alkoholu. Mianowicie b L  j 
w ruchu gorzelń: w okręgu brodzki® ,, 
(l,06S.9o0), brzeżauskim 71 (807.370)), c Ą  
kowskim 55 (867.400), jarosławskim ' 
(329.690), krakowskim 11 (94.500), kobum 
skim 44 (559.700). lwowskim 32 (384 1%  ) 
nowosądeckim 4 (20.700), przemyskim * , 
(280.035), rzeszowskim 42 (356.036), sfk!.y i 
borskim 21 (237.200), sanockim 23 (177.18“) | 
stanisławowskim 36 (539.860). tarnopolsJL 
71 (1,030.900), tarnowskim 22 (175. 
wadowickim 21 (136.910), żółkiewski® 
(989.500).

*=% Wyrób piwa w Galicyi. W
siącu listopadzie 1903 r. ogółem było w 
97 browarów, w których wywarzono B L ^J 
hektolitrów piwa. Bro-warów było w ruc^ 
i wywarzono w okręgu: brodzKim 11 (7^,, 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.992 bekt.), czortke , 
skim 3 (1 492 hekt), jarosławskim 1-3 (4^,, 
hekt ), kołomyjskim 4 (3.854 bekt.), krak°f5 
skim 3 (9-50 hekt.), lwowskim 5 (44„ 
bek t), nowosądeckim 5 (3.210 hekt.), prz^A 
skim 2 (4.288 hekt.), rzeszowskim 9 (8-9/ 
bekt.), Samborskim 5 (2.750 hekt ), sanockL 
4 (4.110 hekt,), stanisławowskim 7 (5A* j 
hekt.). tarnopolskim 10 (4.920 hekt.), **ij 
newskim 3 (20.966 hekt.), wadowickim , 
(6.964 hekt.), żółkiewskim 2 (405 hek% 
W mieście Krakowie 1 (2.368 bekt..), *jj 
Lwowie 1 (9.400 hektolitrów) Ogółem Ł i 
browarów wywarzyło 93.634 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli-
miesiącu listopadzie 1903 wynosiła produkCL , 
soli w Galicyi 122.495 cent. m . sprzedaż * 
z zapasów 131.588 cent. metr. W tym sa®l j 
miesiącu r. 1902 wynosiła produkcya 100. 
eentr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 12L**] 
eentr. metr. Z porównania wypływa, iż w r° | 
19.13 wyprodukowano o 22.L ii  cent 
cznyoh więcej, i sprzedano 10.318 eentr. ®p: j , 
więcej, niż w tym samym okresie roku u®0 
gLgo.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
Aussig 18*80 do 18-90, loco Ołomuniec 18’A, 
do 18*20, loco Berno-Wiedeń 18'10 do 18'" ' 
na luty loco Aussig 18-85 do 18-95. 
kier w kostkach: prim a  6S’70 do 68-70, 3 _ 
cundu 68-30 do 68‘30. Spirytus kontyng0?, 
towany: loco Wiedeń 48'40 do 43'80. 
kaukazka: transito Tryest 1P — do H  J j 
galicyjska przeźroczysta 40-60 do 41*20. (Ge 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 28 stycznia. Waluta ko#on°^j| 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica goto”



5
żyto ° ^ p s z e n i c a  na termina 7-60 do 7-75, 
H() H^°we 6'40 do 6'60, żyto na termina 
*> 1 2 e eo- owies obroczny gotowy 5'40
do g.f-H owies obroczny na termina 5 25 
Hzm ’ j?czmieii pastewny 4-75 do 5-10, 
9^5 ien browarniczy 5 25  do 5-50, rzepak 
Pastom0 9 5(>’ n̂ianka — do — 1 groch 
H o — do 5-25, groch do gotowania
Han wL^a ^ — do 5-30, nasienie
-^ .^e — do —■—, nasienie konopne

do — ; bób — do —■— bobik 
hirfo ó-25, hreczka —■— do —• —, kuku- 
6-gtra Il0wa 6-10 do 6-30, kukurudza stara 
§00° 6‘50, chmiel za 56 kilo 180’ — do
k0n: ’ koniczyna czerwona 5 5 '— do 64-—, 
S2j H n a  biała 4 5 '— do 47' — , koniczyna 
S5. ^ zka 45 '— do 60 '—, tymotka 23'— do

as Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
rifa arrnopol 18-50 do 18'85, za 50 litr . pa- 
y, s Tarnopol na term in — do — •— , 

' — do — ' —, eskontyngentow y 
‘o do 21-— .

OSTATHIA POCZTA

S2;e dzienniki wiedeńskie zamieszczają ob- 
j ^ rile _ rekcye z rozmowy Naj j .  P a n a  z 
pr z wybi tnemi osobistościami podczas 
Za ^wczorajszego balu u Dworu. Monarcha 
le Zczyeił dłuższą rozmową prezydenta De- 
wf cyi austr. br. Gautscha, oraz' Ministra 
Zw H. Pitreicha. Z Ministrów austryackich 
tak Najj. P ;in najpierw do dr. Pię-
te a’ 2 którym dłuższy czas rozmawiał, po­
łę .. do dr. Witteka. Z Polaków rozmawiał 

dJ- Pan dłużej z kr. Wodziekim, dr. Ma- 
CtnS U’ ^r " hanckorońsldm, Włodzimierzem 

lewoszem, oraz z hr. Mierową.
den }rJ. rozmowie z wiceprezydentem Izby 
j P- Kaiserem powiedział M o n a r c h a  mie- 

I  innemi:
2 »Nie rozumiem zaniepokojenia Niemców 

P°Wodu rozkazu poufnego Ministra wojny". 
Na to odpowiedział p. Ka i s e r :
»Zaniepokojenie Niemców p (chodziło 

H i  że rozkaz zawierał postanowienie, iż 
ofie będzie się w przyszłości żądać od pod- 

c®rów znajomości języka niemieckiego".
^  Naj j .  P a n  skierował następnie rozmo- 
A. na obrady Delegacyj i dał wyraz na- 
,j *eb że rozprawy te 1 wkrótce doprowadzą 
0 zadawalających rezultatów.

k . Pos. K ai se r  odpowiedział na to, że 
sjd isya budżetowa w tym tygodniu ukończy 

e prace, a więc nie stanie już na prze­
wodzie rozprawom w plenum.

Na to rzekł Naj j .  P a n :
4 nW ęgrzy przybędą na przyszły tydzień 
o W iednia, a w tedy będzie czas do prze- 

, °Wadzenia rokowań. Życzyłbym sobie bar- 
c° ^ aby i Izba posłów również gorliwie pra-

jj. W iększą część wczorajszego posiedze- 
|ja Izby dep. sejmu węgierskiego w ypełnił
strukcyjna mowa p. Ugrona, poczem po- 

‘ ^ozenie odroczono do dziś.

§ . Najdostojniejszy Areyksiążę Ludwik 
^W ator, jak donoszą z Aten, udał się na 

Lspę Itakę celem przedsięwzięcia dalszych 
a<i około wykopalisk archeologicznych.

Dziennik Berliński dowiaduje się, że 
c Uski minister rolnictwa Podbielski pracuje 
U nowem prawem, dotyczącem Banków i 
la?. ek parcelacyjnych. Ostrze projektu ma 
j^ c skierowane przeciw polskim bankom i 
j ^tytucyom parcelacyjnym. M inister przed- 

H  go najprzód w Izbie panów.

wyższego sądu krajowego powołał ty- 
g dniami wszystkich urzędników i pisarzy 
agd°wyeh polskiej narodowości do siebie, 
^ y jm zakomunikować najnowsze rozporzą- 

enie ministeryalne, według którego wszy- 
s,y Diają wypowiedzieć udziały swe w pol- 
; bankach i cofnąć wszystkie wkładki, 
j  ,le tam na własne nazwisko albo żon i 
Zl0ei uczynili.

Dyrektor oddziału kolonialnego w nie- 
®®kim urzędzie spraw zagranicznych dr. 

ko P°dał s’§ do dymisyi, z powodu, że 
d a?1.sya budżetowa skreśliła pozycye na wy- 

' ^ i  komisyjne.

Z Poznania donoszą: Prezydent tutej-

i o-, Nancelarye wileńskiego, kowieńskiego 
(j^^dzieńskiego generał-gubernatora — jak 

n°Si Siew. Zapadn. SI. — zbierają obecnie 
c, . y  0 liczbie osób wyznania rzymsko-katoli- 
e e| ° .  pozostających na służbie w instytu- 
^  ach państwowych kraju. W układanych 
sta .Ĉ  Pomieszczane S;1 następujące dane: 
d0 ri0wiH °  (rang a lub tytuł), narodowość, 

Jakiej się dany urzędnik zalicza i stosu­

nek procentowy ogólnej liczby urzędników 
do urzędników katolików.

Prawit. Wiestnik ogłasza dodatkowy 
wykaz miejscowości, w których na przyszłość 
bodzie wolno zamieszkiwać żydom na zasa­
dach, zatwierdzonych w dniu 10 maja r. z. 
Wykaz ten obejmuje 57 miejscowości w gub. 
wileńskiej, witebskiej, wołyńskiej, grodzień­
skiej, jekaterynosławskiej, mińskiej i taury-

Radykalna prasa sofijska zwraca się 
znowu z gwałtownymi atakami przeciwko 
księciu. Obwiniają go przedewszystkiem o 
to, że po upadku Danewa, powołał w spo­
sób antiparlamentarny ministerstwo, które 
ma charakter gabinetu osobistego. Zarzucają 
mu również, że bezprawnie oddał za pośre­
dnictwem ministerstwa wojny wielkie dosta­
wy amunicyi pod niekorzystnymi warunkami 
firmom Schneider-Cannet, aby na rachunek 
bułgarskiego skarbu zapewnić zarobek stron­
nikom swego kuzyna, ks. Orleańskiego. — 
Zachodzi obawa, że rząd w obec gwałto­
wnych napaści, zaostrzy przepisy prasowe.

W macedońskich wilajetach — jak do- 
donosi Pol. Corr. — zapanował żywy ruch 
emigracyjny. Ludność chrześcijańska, a na­
wet mabometańska tłumnie wybiera się do 
Ameryki. Władze nie stawiają żadnych prze­
szkód działalności licznych, a energicznie 
operujących agentów emigracyjnych.

Echo de Paris twierdzi, że rząd fran­
cuski wysłał swego męża zaufania do Rzy­
mu z tajnem ^poleceniem, by zainieyował 
półofieyalne rokowanie z Watykanem co do 
różnych spraw, tyczących się konkordatu. 
Podobno p. Combes nie pragnie na razie 
rozwiązania konkordatu. Pokusiłby się on o 
to dopiero wówczas, gdyby możliwem było 
dokonać usunięcia tej umowy, nie budząc w 
kraju rozgoryczenia. Wspomniany mąż zau­
fania ma starać się o rewizyę konkordatu 
w tym duchu, by rządowi francuskiemu przy­
sługiwało prawo mianowania wszystkich 

od wikarego począwszy do biskupa.

Angielski minister rolnictwa, Onslow, 
wygłosił w Camberwell dnia 26 b. m. mo­
wę, w której oświadczył, że rząd niebawem 
przedłoży projekt do ustawy o uregulowa­
niu sprawy imigracyi. Ustawa ta zamknęła­
by wstęp do Anglii napływowi imigrantów, 
którzy nie mają środków utrzymania

Angielski minister rolnictwa wygłosił 
w miejscowości Campwell mowę, w której 
oświadczył, że rząd w czasie możliwie jak 
najkrótszym przedłoży parlamentowi do za­
twierdzenia projekt ustawy, regulującej kwe- 
styę wychodźtwa żydów rossyjskieh do A n­
glii" Rząd angielski z powodu skarg ludno­
ści na żydów rossyjskieh zmuszony był do 
wypracowania projektu, który ogranicza lub 
też całkowicie uniemożliwia żydom pobyt w 
Anglii. __________

Nowoje Wremia zwraca uwagę na nie­
bezpieczeństwo, grożące Rossyi ze strony 
niemieckiej w Mandżuryi, gdzie podobno nie­
mieccy agenci handlowi zakładają już filie, 
aby kraj wyzyskać finansowo. Nawoje Wre­
mia pisze z tego powodu, że byłoby to nie­
słychane, gdyby Mandżurya, która Rossyę 
tyle kosztowała, miała napychać „niemie­
ckie kieszenie". Do Russkija WiedomosU do­
nosi pewien podróżnik rossyjski z Rekinu, 
że wszędzie spotyka się niemieckich żołnie­
rzy, niemieckie handle, banki i niemieckie 
napisy; żołnierzy innych narodowości nie­
ma, bo stoją oni na posterunkach przed 
swemi poselstwami.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 stycznia. Wiener Ztg. o- 

g łasza: Najj. Pan nadał naczelnikowi bu- 
chalteryi i biur raehunk. Banku hipoteczne­
go we Lwowie, Janowi W i n i ą r z o w i  i se­
kretarzowi tego banku, Aleksandrowi L e ­
w ak  o w s k i  emu ,  tytuł radców cesarskich.

Wiedeń, 28 stycznia. Z okazyi roczni­
cy urodzin niemieckiego cesarza odbył się 
wczoraj u Najj. Pana obiad, w którym wzię­
li udział Najd. Areyksiążę Franciszek F er­
dynand, dalej niemiecki ambasador, M ini­
strowie, dyplomaci. Najj. Pan wniósł toast 
na cześć cesarza Wilhelma.

Wiedeń, 28 stycznia. Prezydent ga­
binetu dr. Koerber z P. Ministrem dr. Pię­
takiem zwiedzili wczoraj galicyjską wysta­
wę przemysłową.

Wiedeń, 28 stycznia. Wczoraj popo­
łudniu odbył się przy bardzo licznym u- 
dziale sfer dworskich i wojskowych pogrzeb 
generała Beehtolsheima. Zwłoki pokropiono 
w kościele Augustynów. Najj. Pan aż do 
Karlplatzu szedł za trumną.

Wiedeń, 28 stycznia. Prezes gabi­
netu br. Tisza odjechał wczoraj wieczorem do 
Budapesztu.

Wiedeń, 28 stycznia. (Telef.). Prezes 
giełdy produktów, w obec dążności skarte- 
lowanych młynów budapeszteńskich do zni­
żenia taryf na produkta młynarskie do Au- 
stryi, wniósł do M inistra rolnictwa podanie, 
w którorn zwraca uwagę na stosunki mły­
narskie w Budapeszcie i prosi, aby w obec 
ogólnych trudności konkurencyjnych ze stro­
ny Węgier umożliwiono młynarstwu austrya- 
ckiemu produkcyę przez przyznanie rządo­
wych ulg.

Wiedeń, 28 stycznia. Prezydentem tu­
tejszej Izby handlowej wybrano br. Mau- 
tbnera.

Budapeszt, 28 stycznia. Poseł Kri- 
stoffy zrzekł się mandatu delegacyjnego, po­
nieważ niebawem ma zostać żupanem. W je ­
go miejsce wszedł do Delegacyi hrabia 
Bethlen.

Budapeszt, 28 stycznia. Rada miej­
ska ofiarowała 3.000 koron na pogorzelców 
Aalesundu.

Berlin, 28 stycznia. O posłuchaniu 
prezydyum parlamentu niemieckiego u ce­
sarza z okazyi rocznicy urodzin monarchy 
donoszą, że gdy prezydent Ballestrem wska­
zał na to, że cesarz mimo słabości jeszcze 
na krótko przed operacyą widział się z ca­
rem, — cesarz Wilhelm odrzekł: Na wy­
padek, gdyby to miało być coś złego, chcia­
łem memu synowi zostawić przyjemne sto­
sunki sąsiedzkie.

Petersburg, 28 stycznia. (Tel. pryw.). 
Do dzienników donoszą z R.ygi, że tamtejsi 
Niemcy uchwalili bojkotować 160 firm ros- 
syjskich i estońskich.

Petersburg, 28 stycznia. (Tel. pryw.) 
Finlandzka Gazeta urzędowa donosi, że 15
b. m. otrzymał policmajster Nikolaisztadu, 
pułkownik Engel, list, wzywający go na 
schadzkę miłosną w oznaczonem miejscu. 
Przybyła tam istotnie młoda Finlandka, któ­
ra zeznała, że ułożony był na policmajstra 
zamach, trzech spiskowców miało go zamor­
dować. Idąc za wskazówkami owej dziewczy­
ny aresztowano dwóch studentów Uniwer­
sytetu helsingforskiego, którzy przyznali 
się do zamiaru zamachu na policmajstra, za 
to, że popierał politykę russyfikacjrjn ą  w Fin- 
landyi.

Sofia, 28 stycznia. Sobranie przyjęło 
w pierwszem czytaniu nową ustawę praso­
wą. Nastąpiło to po bardzo burzliwem po­
siedzeniu, które musiano kilkakrotnie prze­
rywać z powodu oporu opozycyi.

Bukareszt, 28 stycznia. W  Jassach 
odbył sio wczoraj przed południem pojedy­
nek dwóch dziennikarzy na pistolety, z po­
wodu polemiki dziennikarskiej. Dziennikarz 
Prassin zginął na miejscu.

Rzym, 28 stycznia. (Tel. własny). 
Kongregacja de propaganda fiide ma podo­
bno zamiar zamianować niebawem p o l s k i e ­
go biskupa dla Stanów Zjednoczonych.

Aalesund, 28 stycznia. Urządzono tu 
trzy składy środków żywności i odzieży. 
Ludność otrzymała bony, ważne na 1 ty­
dzień, a uprawniające do pobierania żywno­
ści. W tych dniach zbierze się rada miej­
ska, celem uchwalenia bardzo obostrzonych 
przepisów budowlanych.

Chrystyania, 28 stycznia. Komisya, 
której przekazano ustawę o dopuszczeniu ko­
biet do urzędów uchwaliła projektu tego 
nie przodkładać w bieżącej sesyi parlamen­
towi.

Sztokholm, 28 stycznia. Nadeszła tu 
wiadomość, że generał-gubernator finlandzki 
Bobrikow zakazał obchodów przypadającej 
na 5 lutego b. r. setnej rocznicy urodzi u 
poety Runeberga. zawiadamiając, że wszel­
kie przekroczenie tego zakazu karane będzie 
w drodze administracyjnej a nie policyjnej.

Aalesund, 28 stycznia. Parowiec „Fe- 
nieya" linii hambursko-amerykańskiej przy­
był tu celem niesienia pomocy pogorzelcom. 
Zaraz po przybyciu jego, burmistrz i zastęp­
ca burmistrza odbyli konferencyę z repre­
zentantami linii hambursko-amerykańskiej w 
obecności adjutanta cesarza Wilhelma, kapi­
tana Grunnego.

Londyn, 28 stycznia. Sekcya zwłok 
zmarłego wczoraj po ogłoszeniu wyroku ban­
kiera W itakera w W right, wykazała, że otruł 
się cyankalem.

Brest, 28 stycznia. Torpedowiec „Cas- 
sini" odjeżdża stąd do Aalesund wioząc 7200 
klg. konserw i innych artykułów żywności, 
oraz 1000 koców.

Kwestya macedońska.

Wiedeń, 28 stycznia. Fremdenblatt 
ogłasza rozmowę swego korespondenta w 
Salonice z baszą Hilmi. Basza Hilmi powie­
dział, że program reform z lutego 1903 zo­
stał we wszystkich swoich częściach prze­
prowadzony. Punkty reform, uchwalone w 
Murzsteg, częścią już wykonano, a częścią 
odbywa się ich przeprowadzenie. Reszta" bę­
dzie przeprowadzona z taką szybkością, że 
wprawi to Europę w podziw. Turcya rozu­

mie swoje interesy; niestety spokój w kraju 
nie zależy od reform, gdyż komitety mace­
dońskie nie życzą ich sobie. Smutne wszak­
że doświadczenia otrzeźwiły Macedończyków 
i zdaje się, że agitatorzy doznają u nich o- 
beenie innego przyjęcia niż dotychczas. Suł­
tan życzy sobie gorąco zupełnego uspokoje­
nia Macedonii.

Z dalekiego Wschodu.

Petersburg, 28 stycznia. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi: Sensacyjne
wiadomości, rozpowszechniane za granicą o 
zajściach w Azyi Wschodniej, wywołują w 
Petersburgu oburzenie, gdyż one są tylko 
obliczone na łatwowierność publiczności, a 
nie mają żadnej podstawy. Jako przykład 
podaje Agencya rozmowę rzekomego kore­
spondenta Daily M ail z urzędnikiem dyplo­
matycznym Plansonem, przydzielonym na­
miestnikowi Aleksejewowi. Rozmowa ta jest 
zupełnie zmyśloną.

Londyn, 28 stycznia. Times donosi 
z Soeul: Konsul japoński żalił się w mini­
sterstwie spraw zagranicznych, że na linii 
kolejowej Soeul-Fuzan zdarzają się liczne 
kradzieże i zagroził ostrymi środkami, gdyby 
Korea nie była w możności usunąć tych nie 
porządków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 stycznia 1904. Giełda po­

ranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117-10, Renta majowa 100-60, W ęgier­
ska renta koronowa 99-—, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 673-50, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 769-—, Akcye Anglo- 
bankuj 282-50, Akcye Unionbanku 541- — , 
Akcye Bankvereinu 520-—, Akcye Liinder- 
banku 444-50, Akcye Kolei państwowych 
672-50, Lombardy 88-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —' —, Akcye Fabryki broni — ,
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 424-— , 
Akcye Rima Muranyi 481-50, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żełaz.— ■ —, Losy ture­
ckie 133-—, Ruble 252-50, 4-proc. listy Ban­
ku hipotecznego 99’40, 4 i pół procentowe 
listy Banku hipotecznego 10D75, Galie, po­
życzka kraj. z r. 1893 99-60, 4-proc. Listy 
zastawne Banku krajowego 99-60, 56 1. li­
sty Tow. kredytowego ziemskiego 99'20.

Wiedeń, 28 stycznia 1904. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) .  Godz. 12 min. 80. 
Marki 117-10, Renta majowa 100-60, W ęgier­
ska renta koronowa 99 '—, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 674- — , Akcye -węg. Za­
kładu kredytowego 771- — , Akcye Anglo- 
banku 282-50, Akcye Unionbanku 542-—, 
Akcye Bankvereinu 520-—, Akcye Limder- 
banku 444-50, Akcye kolei państw. 673-50, 
Lombardy 83-25, Akcye kolei Elbetbal 415-—.

Wiedeń, 28 stycznia 1904. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 670-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 769- —, 
Akcye Anglobanku 281-50, Akcye Unionban­
ku 542-50, Akcye Landerbanku 441-75, Akcye 
Bankvereinu 520-50,|Akc. Bodencredit 945-—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 553-—, 
Akcye kolei państwowych 670-50, Akcye ko­
lei Południowej 84‘75, Akcye Tramway A )  
— •—, Akcye Tramway B )  —•—, Akcye 
kolei Elbetbal 416 —, Akcye kolei Półno­
cnej 5500-—, Akcye kolei czerniowieckiej 
580-—, Akcye Alpiny 420-50, Akcye Rima 
Muranyi 478-25, Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 1915’—, Akcye Fabryki broni 
473- — , Akcye Tureckie tytoniowe 341-—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1225'—, 5-proc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego —•—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 98'55, Ren­
ta majowa 100-60, Austryacka Renta koro­
nowa 100-65, Węgierska Renta koron. 98-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99’80, 
4 prc. Listy Banku krajowego 100-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-80, 5 prc. 
komunalne oblig. Banku kraj. 103-40, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99-90, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 102-—, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 111-75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-25, 4 -p rc . Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 100' — , 4 - prc. po­
życzka miasta Lwowa 97'75, Losy tureckie 
132-75, Marki 11712, Ruble 252-50.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o  w i e c k i .



Najstarszy magazyn kwiatowy

A n t o i i s g o  E I S m o w i s i a  I S y n a
J S a d e s ł a n e .

Kawiarnia w M e fis la
znakomita, kawa

W prospekcie „Przyjaciela dzieci" 
rozesłanym na rok 1904 zaszła pomyłka 
co do cen prenumeraty a mianowicie 
kwartalna prenumerata wynosi we Lwo­
wie nie 3 koron ale 4 koron z przesyłką 
zaś 4 koron 80 halerzy.

W  J  k  w SE 

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

27. stycznia 1904 
15 — 63 — 58 — 60 — 7

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
10. i 24. lutegę 1904 _______

Gf§agaxyn i p ra c o w n ia
P  u ^ e r

pod firmą

J.Danenheimer i S. Starnawski
p rzy  u l. W tiłtm ej 1. l i  A.

wykonuje wszelkie zamówienia w jak naj­
krótszym czasie po cenach umiarkowanych.

P r z y j e c h a l i  L « * w a .
D nia 28. stycznia 1904.

HOTEL GEORGK.
PP. M. hr Tyszkiewicz ze Starych Brodów, 

E . hr. Starzeński z Podgórza, W. hr. Dzieduszycki 
z Jezupola. M. ks. Sapieżjna z Bitki, J. hr. Dębicki 
z Krakowa, A. hr. DzLduszycki z Ak^amie

HOTEL FRANCUSKI.
PP. T. Mits hka z Bochni, Emil Czepielowski 

z Dąbrowy.
HOTEL IMPERIAL.

PP. S. Moszyński z Rossyi, S. Hofmoki i  La 
hodowa, Jan Jarmitowi. z z Twierdzy.

M uzeum im. Lubom irskich. W dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do l-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. S-ciej 
do 5-tej, a w uiedzielę przed południem od 
godz. 11 -tej do l-szej.

we Lwowie, plac HulicM 14, poleca najpiękniejsze bukiety weselne, bal°^ 
i kotylionowe, bukieciki do gorsu i do włosów w najpiękniejszym ułożeniu, P0̂ ” 
dyńcze kwiaty jak róże, gwoździki, fiołki, bez, kamelie, konwalię i t p po jakha|  
niższej cenie. Uprasza się dokładnie adresować. Adres telegr. AntOlll K!iffl0̂ iCZ,J^>

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 190?. r. (Czas ś ro d k o w o  e u ro p e js k ą
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

|12-2( —

s
j 2-3] _

I _ 3-30
— 6-10

6-20
-- 6-50
-- 7-35
___ 7-4.5
____ 7-55

810 —

— 8-20
__ 8-55

__ 9-57
— 10-25
— 11-15
— 1-10

1-30 —

1-40 —

2-30 —

__ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5'55
8-40 -  1
— 9-20

— 9-50

__ 10-00
— 10-20 |

— 10-40 j
r  - 3-09 |

____ 7-35
215 —

— 5-06

j _ | , n

U waga:

Przyjeżdża do Lw ow a
Na dw orzec g łó w n y

Ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyźnicy, Nowosielicy, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiec, Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Ośw;ęcima, Zakopanego przez 
Prze.nyśl, Wieliczki, Rymanowi, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Sueiawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo. 
z Łc wocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Wiednia. Karlsbadu, Progi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
leban, Czortkowa, Kałusza, Zahszezyk, Koemauia, Nowosielicy 

p zez Zaczkę, Wyźnicy, Serethu, Suczawy.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezynioe. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (trzyma Rwa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Ickan, Źydaezowa, Nowosielicy, Serethu, Berhometliu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca yia Dembica, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia., Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła., Lubaczowa, Sanoka, Ryma nowa, Iwonicza, 

z Ickan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Potutor, 
Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, 
Jasła. Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa,, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny.

Na dw orzec ,,Podzam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, llusia-

tyna, Kopyezyniec. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Odjeżdża ze Lw ow a
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy P r ^  
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki. Zakopanego Prze2 
Rzeszów, Orłowa, 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Czortkowa, Słob. run?-’
Nowosielicy, Seretu, 
Watry, Kocmania. 

do Krakowa, (Wiednia, 
Chyrowa, Sambora, 
Oświęcima.

Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dor0?'

Wrocławia, B erlina , Pragi. Karlsbadu)’ 
■Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wielic^1’

1-50

2-40

2-50

905
9-25
9-40

10-35
10-40

3-05
3-25
3-403
3-50
0-05
6-2U

6-40
7-05 
900

10-42

10-55

11.05 
11.liii

do Ickan, (J.„ss, Bukaresztu), Boiuszan, Źydae-.owa. Potutor, 
rosmezo, Nowosielicy. Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec Husiatf®8 
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pra°-i. K a r l s b a d u ) ’ 

Lubaczowa.. Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Sanok®’ 

Rymanowa. Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Saeza, Jasi* 
do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosielicy. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy). Brodów. oonynzcnieo. z®-
do

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) -Jasł* 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczów®- 

clo Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa.

do Stanisławowa, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyro#* 

Mezó Laborcz. (Pesztu), Nowego Sącza. Orłowa Oświęcima. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Ic-kan, Czortkown, Zaleszczyk, Delatyna, Wyźnicy, Koemani* 

Nowosielicy, Berliomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbad’1’ 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, ) ^ e' 
liezki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dworca „Pcdzam oza ‘
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna- 
do Tarnopola, Potutor.

  do Podwołoczysk, (wijowu, Odessy), Brodów, Kopyezyniec,
leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

Za-

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoczysk. Brodów, Kopyezyniec, Iwania ąoustego, Skały. 

Potutor, Husiatyna, Z:deszczyk, Grzymałowa.

Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-ouropojski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E A  A l  
lwowskiej Izby handlowej i

K
przemysłowej

Lwów, dnia 28. stycznia 1904. p ła ta żądają
walutą koron

I . Akcye za sztukę. K. h. K. h.
Banku lup. gal. po 200 zł. (400 kor.) 548 — 558 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i..................... ..... . ------- -------
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... — — -------
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 578 — 585 —
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 375 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry-

oznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 — 420 —
I I .  L isty zastawne za 100 kor. ^

Banku h. g. 5 %  w. a. wyl. z 10% o 111 50 — —
„ „ 472% „ los w 50 1. =3* 101 70 — —
„ „ 4% „ 601. po 200 k. 99 20 — —
kraj. 4ł/2% „ los w 51 1. 102 50 — —

„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 80 100 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.

sza e m i s y a ) ............................... 99 40 — —
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0

los. w 4P/J l a t .......................... (s, 99 60 —. —
4 °/0  los. w 56 l a t ..................... ^ 99 70 100 40

I I I . Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 100 - 100 70
Buków, funduszu propin. 5% w. a. ® 103 2.5 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 40 — —

,,41/2%(3em.) 102 - 102 70
„ 4% (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4  o/o po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 60 ICO 30

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 30 98 -
» - 4V2% „ 200 „ 102 - -------

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 - 84 -

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ............................... 11 25 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 20
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 25
100 marek niemieckich . . . . 116 90 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. stycznia 1904.

A. Ogólny d ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................  100-65 100 85
styezeń-lipiee.....................................  100-60 100-80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-aicrpień .....................................
kw iccień-paźclziernik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł...................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100-80 
100 80 
185'— 
155*35 
185-— 
256-— 
256-— 
299-50

101-— 
101- — 
195-— 
156-35 
187-50 
260'— 
260-— 
300.30

rństwaB . D-lug p aństw a  (wszystkich w Radzie p;
■ reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................120'65 120‘85

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-70 100 90

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100-30 10D30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119'— 119-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . . .  509 50 511-50 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r.............................................  129-70 130-70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.............................10045 101-45
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku R  200 kor. 4 pr. 100-35 101-35

Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114-90 115--50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50 
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................• 100-35 101-35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 189-5 za 400

kor. 4 p r...................................................100-40 101-40
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r.......................................................  100-30 101-30
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................  100-40 10140
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskj.ej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................  100-20 101 20
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  119-75 —•—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. 'złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................  98*95 99-15

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163-25 165-25
, poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208-— 210-— 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 208-— 2 1 0 --

E . Obligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii ....................................99’25 —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r................................98'55 99'55

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dnnaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 281-— 286-—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107-25 108-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................  99-30 100-30

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 p r................... ‘ . . . .

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ . „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 18S9 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. koi. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. lojy) pr.
„ ,i ,i los 50 1. 41/, pr.

„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r .......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ u „ 4 Pr- los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/2 pr. 51l/2 lat zwrotne . . .

Banku krąjowego oblig. komun. 2emi-
sya -5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 iat za, 200 kor. 41/2 pr. .

Banku kr. losy 571/2 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40l/2 lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . Obligacye z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl par. po Dun.Em. r. 1886 4 pr-.
Kol. półn. ees. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ » „ „ „ 18884p i .

„ „ „ „ 18914 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 p r........................................
Kolej Lwów-Ozorn. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. kol. lok. wsebod. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

“ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palfy 40 zł. m. k .......................................166-

płacą żądają

103-75 104-75

99.60 100-60
99-75 100-75

97-75 —'■—

9 2 - - 9 5 - -

listy dłużne

99-70 100-70
294-— B00-—
288- — 202- —
103'75 104*75
99-50 100-—

111-25 U2'25
101-75 102-35

99-40 100.-UL
99-20 100-20
99-75
99'50

--*

102*30 103-30

103-— 103-80

101*75 102-75
99-50 100-40

100-80 101-80
100-80 101-80

110-85 111-85
116-50 117-50
10P15 10215
101-10 102-10
101-10 102-10
101-20 102-20

94 25 95-25

100-10 O
 

1— ‘ 
I

110-75 111-7-5
110-75 111-75

99-85 100-85

21-25 22-25
4 6 6 -- 4 7 6 --
165-— 175'—
8 2 - - 87-—
80-— 84-50
70-— 7 4 - -

166*— 176-—

płacą żądaj!
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54’75 óó-jjj
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-50 29'0
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 68 '
Raima 40 zł. mk....................................  2 3 0 --  2 4 0 "
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 78'— 8 2 "
St. Genois 40 zł. mk............................ 260'— 3 0 0 "
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —■— —*

„ „ Tryestu 100 zł. ink. 4l/s pr. —•— —*
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230'— 300’' '

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 2SP50 2 S 3 "
Peszt, banku han dl. 500 zł. . . . 2875-— 288-5
Zakł. kred. dla luindlu i przem. . . —.— "  '
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 7671— 769' '
Dolno austr. tow. esk. -500 zł. . . 527'—• 5 2 S "
GaLic. banku liip. 200 zł........ -550-— 5 5 6 '''

„ , dla handl. i przem. 200 zł. 240-— 2 6 0 "
Banku clla krajów koronnych 200 zł. 441-50 442 Ju

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1605-— 161-5"
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 540'— 542'"7 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247 50 248 5“ 
Zirnosteńska banka 100 zł. . . . 2.52-— 253'.''

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430'— 4 4 5 '''

„ akcye zakład. 200 zł. 394-— 4 0 0 "
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5450-— 5470 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —-— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —•— —"

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5S0'— 581' '
„ wschod.-galie.-lokuln. 200 zł. . 392-— 400 *
„ państwowych 200 zł......................—•— —- "
„ południowej 200 zł........................  —■— —''7
„ węg. galic. I. 200 zł.....................  402-75 403 '°

Austr. Tow. żegl. na DunajuóOOzł. mk. S70-— 8 7 4 "
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . OSP— 6 8 3 "
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1215 — 1225"; 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 422 25 i2-łr7''U 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1908 — 1918
Schodnicy 500 kor................................. 796'— 800 '-'
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —•— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 392-— 3 9 8 "

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117'05 117’25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239*70 239*95
Paryż za 100 franków . . . .  95'30 95'40
Petersburg za .100 rubli 41/* pr. —■— —'—
Niemieckie b a n k i ......................11710 11740
Włoskie b a n k i .......................... 95'271/s 95-471/»
Francuskie b a n k i .....................9490 95'—
Szwajcarskie b a n k i .....................9490 95'—

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11'36 11-40
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —•— —
20-franków ka................................  19-05 19-08 I
20 -in ark ó w k a...............................  23-40 23'471/«
Rosyjski półimperyał . . . .  —■— —'—
Niemieckie banknotyzalOO marek 117-— 117-20
Włoskie banknoty za 100 lir . 95-30 95'45
R u b le ...............................................  2-52Va 2-537®
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Licytacye.
aAT, (683 i - 8)
4U°W A  HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 

q , . ul. Jagiellońska 1. 15. 
j j .  ltty urzędowe (tylko w dnie powsze- 
łud • Przec* południem od 8 do 12, po po- 

DlU od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Pędziałek  1. lutego 1904 od 10 do 12 

§ godz.: meble, fortepian i złoty zegarek. 
°aa 3. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 

meble, kasa, pianino i około 400 ksią­
żek z dziedziny socyologii, filozofii, 

n prawa i t. p. n*uk. 
k a rte k  4. lutego 1904 od 10 do 12 

p- godz.: meble i pianino.
^ ek 5. lutego 1904 od 10 do 12 godz.: 

a , meble i fortepiany.
°t& 6. lutego 1904 od 4 do 8. godz: 

meble, sprzęty domowe i maszyny do 
szycia.

lo , Sprzedać się mające przedmioty mogą 
JU °glądane w hali przed licytacyą w go- 

mach. urzędowych.
Lwów, dnia 25. stycznia 1904.

L. Cz- E. 92/3 (13) (601 3 - 3 )
p0j Lnia 14. marca 1904 o godz. 10 przed 

udniem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
w biurze Nr. 28. licytacya: lj 

'n górniczych „Ludwik“ i „Gluckauf“ w 
jj ^ J u k u ,  zapisanych w księdze górniczej 
ktń eJ, stanowiących kopalnię węgla, 
0 ta składa się z 12 miar i 2 przymiarów 
jj P°wierzchni 555.938 m2 i jest odległa o 
2 "Om od stacyi kolejowej Krzeszowice, wraz 
j P^ynależnościami, składającemi się z bu 
Pod i W’ maszyn, inwentarza i z realności 
t< i- kons. 63 w Tenczynku położonej, two- 

z temi polami górniczemi jedną całość, 
zmż 2) realności objętej lwh. 236 ks. gr. 

p • kat. Teaczynek w obszarze 1 2 9 9 [jw bez 
^  Jnależności i 3) realności lwh. 3u2 ks. 
WoSm. kat. Tenczynek objętej w obszarze 

U ° bez przynależności. 
o„ . Kopalnia, wystawiona na licytacyę jest 
u * a n ą  na 317.610 kor., łącznie z przyna- 
 ̂ hośdami, realność pod 2) wymieniona na 
ó kor., realność pod 3) na 200 kor.

 ̂ Najniższa cena kopalni wynosi 105 870 
^ • • re a ln o ś c i  pod 2) 331 kor., realności 
pj 3) 134 kor., poniżej tych cen sprzedaż 

6 Przyjdzie do skutku, 
ad Wadyum wynosi: ad 1) 31.760 kor., 

~) 50 kor., ad 3) 20 kor. 
ty , Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
P j11 nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
Piea(ny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
pj i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
ty ^la, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

sjdzie niżej wymienionym, w biurze 
• 27.

lj Takie prawa, w obec których niniejsza 
8i /  y a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
t6f sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

e Lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
gj Zaju co do samej nieruchomości nie mo- 

^ być już ze skutkiem podnoszone. 
uj„. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
b g ry na powyższych nieruchomościach 
SK °becnie już istnieją, bądź w toku po- 
^tPowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 

będą o dalszych wydarzeniach tego 
(jj SPowania jedynie przez przybicie na ta- 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 

bje°wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
s4du zamieszkałego.

L. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 13. stycznia 1904.

^  Cz- E. 149/2 (59) (602 3 - 8 )
pP Na żądanie Spółki handlowej rolniczo 
aą ^Jsłowej w Kołomyi, zastąpionej przez 
8L • dra Haczewskiego w Kołomyi, odbędzie 
P°lus a marca 0 §°dz- 16 przed
\  .dniem w sądzie niżej wynrenionym, 
W lurze Nr. 63, licytacya dóbr Hawrjlak 
! ? •  819 gr. dla posiadłości tabularnych 
i ^ e g o  Sądu objętych wraz z przynale- 
t y Sc>ami, składającemi się z inwentarza 

ego i martwego.
Oy Nieruchomość, wystawiona na licyta- 

Jest ocenioną na 422.721 kor. 77 hal., 
^należności zaś na 28.843 kor.

^  Najniższa cena wynosi 301.043 kor. 18 
<l0 '’ Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

8kutku.
Lj .Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
^ r u c h o m o ś c i  dokumenta (wyciąg tabu- 

wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
f L d.) może każdy, mający chęć ku­

fy ’a, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
7dzie niżej wymienionym, w biurze 

‘ b6.
Iw, Takie prawa, w obec których niniejsza 
Si(i aeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

d° sądu najpóźniej przy wyznaczonym

•Gazeta Lwowska* Nr. 23 z

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości Die mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 2. stycznia 1904.

L. cz E. 692 3 (3) (624 3 —3)
Na żądanie p. dr. Bolesława Strow- 

skiego. adwokata w Rzeszowie odbędzie się 
dnia 23. lutego 1904 o godz. 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 w Strzyżowie licytacya real­
ności lwh. 121 ks. gr gm. kat Jawożnik 
objętej Wojciecha Magiery własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 2347 kor.

Najniższa cena wynosi 1566 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. ci) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. ! 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Warunki licytacyjne zatwierdza się.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 9. stycznia 1904.

L. cz. E. 2031,3 (6) >„616 3 - 3 )
Na żądanie Józefa Austera, kupca w 

Haliczu, odbędzie się dnia ! 6. lutego 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 licytacya po­
łowy realności whl. 155 grn. Halicz.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę,'jest ocenioną na 500 kor.

Najniższa cena wynosi 333 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby/niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 30. grudnia 1903.

Zl. G. E. 1153/3 (4) (625 2 - 3 )
Auf Betreiben des Michael Kammholz 

in Wien, findet am 16. Marz 1904 Vormit- 
tags 10 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 4 in Ustrzyki dolne 
die Versteigerung der Realitat Gb. E. Zhl. 
18 der Kat. Gemeinde Ustrzyki dolne, beste- 
hend aus der Bauparzelle Kat. Nr. 19,2 im 
Flaehenmasse von 86 Quadratmeter ohne 
Zubehór, statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 58 Kronen bewertet.

Das geringste Gebot betragt 129 Kro­
nen, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und an- 
dere Dokumente kónnen wahrend der Ge- 
schaftsstunden bei dem bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 4 eingesehen werden.

K. k. Bezirksgericht Nr. IV.
Ustrzyki, am 22. Janner 1904.

L. 117,143/903. (653 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania dolnej konstrukcyi pomostów dla

dnia 29. stycznia 1904

mostu Nr. 121 na Orawie w Swiętosławiu 
na gościńcu państwowym stryjskim w Stryj- 
skim okręgu budowniczym odbędzie się dnia 
18. lutego 1904 w c. k. Starostwie w Stryju 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 17.194 kor. 
42 hal.

Warunki przedsiębiorstwa, jakoto ogól­
ne i szczegółowe warunki budowy, wykaz 
cen jednostkowych, kosztorys sumaryczny 
i plany przejrzane być mogą w godzinach 
urzędowych w wymienionym c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12-tej w południe wnoszo­
ne być mają oferty, sporządzone wedle po­
danego niżej wzoru, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 koronę i we wadyum wyno­
szące 5'-,, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
opustu z cen jednostkowych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
cen jednostkowych bez żadnych dopisków, 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone wedle wzoru albo 
zawierające jakiekolwiek dopiski, zostaną ofe­
rentowi zaraz przez komisyę przeprowadza­
jącą licytacyę zwrócone, zaś po terminie 
licytacyi nie będą oferty przyjmowano.

Wzór oferty.
Niżej podpisan . . . obowiązuje . . . 

się wykonać dolną konstrukcyę i pomosty 
dla mostu Nr. 121 na Orawić w Swiętosła­
wiu na gościńcu Stryjskim ze zniżką . . .
................................. “/o słownie . . . . . .
. . .  ■ .............................  procent od kwroty

fiskalnej 17.194 kor. 42 bal.
W arunki licytacyi dobrze znam . . . 

i poddaję się im bezwarunkowo.
Załącza się wadyum w kwocie . . , 

...........................................składającą się z . .

Data .............................................
Imię i nazwisko, charakter, i miejsce 

zamieszkania oferenta.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 12. stycznia 1904.

L. cz. E. 1140/3 (6) (670 1 - 3 )
Na żądanie Altera Stieglitza, odbędzie 

się dnia 8. marca 1904 o godz 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym,, w 
biurze Nr. 18 w Nisku, licytacya realnoś i 
lwh. 217 i 1749 i połowy lwh. 358 gminy 
Nisko wraz z przynależnościami, składającemi 
się z płotu.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione: realność lwh. 217 na 322 kor., 
lwh. 1749 na 25 kor., połowa lwh. 858 na 
40 kor., przynależności zaś na 5 kor.

Najniższa cena w ynosi ad 1) 161 kor., 
ad 2) 20 kor., ad -3) 20 kor., poDiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 23. stycznia 1904.

L, cz. E 1531/3 (6) (704 1—3)
Na żądanie wspólnej kasy sierocej po­

wiatu Limanowa zastąpionej przez c. k. racicę 
sądu kraj. Podgórskiego odbędzie się dnia 8. 
lutego 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
■5 w Limanowej licytacya 6 8 części realno­
ści lwh. 68 2/12 części realności lwh. 71 
i całej realności lwh. 415 ks. gr. gm. kat. 
Starawieś obj. Marcina i Agaty Szewczy­
ków własnej wraz przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę są ocenione na 4134 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi 3089 kor. 01 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d,), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 14. grudnia 1908.

L. cz. E. V. 2902 3 (12) (665)
Na żądanie B-.nku zaliczkowego w Sta­

nisławowie, zastąpionego przez adw. dr. Sfo- 
twińskiego, odbędzie się dnia 10, marca 1904 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 38, licytacya 
całych realności whl. 1) 1945 i 2) 2< 50 gm. 
Stanisławów Franciszki Borys własnych przy 
ul. Pełesza 1. 7 i 9 położonych. Realność ad
1) powołana whl. 1945 objęta składa się z 
parceli budowlanej lkat. 2965 i z przyna­

leżności, to : jednopiętrowego domu czynszo­
wego o 9 pokojach, 4 kuchniach, drewnia­
nej weraudki i drewutni. Przeciętna wartość 
tej realności wynosi 22.758 kor. 80 hal., 
wartość zaś samej przynależności wedle 
przedmiotu wynosi 19.647 kor. 60 hl., naj­
niższa oferta co do tej realności wynosi za­
tem 11 379 kor. 40 hal., wadyum zaś wy­
nosi 2 75 kor. 88 hal. Realność ad 2) po­
wołana whl 2050 objęta, składa się z par­
celi budowlanej lkat. 1949 i z przynależności, 
a to : z domu parterowego czynszowego o 3 
pokojach, przedpokoju, 2 kuchniach, werandy 
i bitej studni. Przeciętna wartość tej realno­
ści wynosi 8665 kor. 80 hal., wartość zaś 
samej przynależności wedle przedmiotu wy­
nosi 6367 kor. 60 hal., najniższa oferta co 
do tej realności wynosi 4332 kor. 90 hal., 
wadyum zaś wynosi 866 kor. 58 hal., poni­
żej najmższej oferty sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą t^muż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 20. stycznia 1904.

L. cz. E. 1833/3 (672)
W Sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, od­

będzie się dnia 7. marca 1903 o godz. 9 
przed południem, licytacya realności whl. 
1983 gm. Sokal ocenionej na 608 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 804 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 13, stycznia 1904.

L. cz. E. 793/3 (5) (697)
Dnia 19. lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Oddziele III. tut. 
sądu licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 
1207 ks. gr. gm. Cieszanów, składającej się 
z czterech parcel gruntowych bez przynale­
żności.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 625 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 416 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenty przejrzeć można w Oddziele Nr. 
III  tut Sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naiety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 8. grudnia 1903.
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L. cz. E. II. '  588/3 (6) (674)

Dnia 26. lutego 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 4, licytacya realności lwh. 434 
ks. gr. gm. Stary Sącz.

Nieruchomość powyższa jest oceniono 
na, kwotę 1670 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 1670 kor 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do 

kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę 
dowyeh w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bądą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. E. 2151/3 (4) (662)
W sprawie egzekucyjnej p. Benjamina 

Neumana, kupca w Brzeżanach, przeciw 
Agnieszce Ryżewskiej i niel. Józefowi, Ja­
nowi i Rozalii Ryżewskim, zastąpionym przez 
matkę i opiekunkę Agnieszkę Ryżewaką w 
w Brzeżanrch celem zniesienia współwłasno­
ści, odbędzie się dnia 1. marca 1904 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17 licytacya realności 
objętej whl. 1135 ks. gr. gm. Brzeżany na­
leżącej w 4/8 częściach do Agnieszki Ry 
żewsiiej, a do Józefa, Jana i Rozalii Ry- 
żewskich i do Benjamina Neumana do każdego 
z nich w 1,8 części wraz z przynależnościami.

Wartość nieruchomości wraz z przyna­
leżnościami jest podaną na 4000 koron.

Najniższa cena wynosi 4000 kor., po 
niżej tej ceny spizedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Dla wierzycieli, zabezpieczonych na zli­
cytować się mającej realności, pozostaje za­
strzeżonym ich prawo zastawu bez względu 
na cenę kupna.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brzeżany, dnia 26. grudnia.

L. cz. E. 2134/3 (4) (671)
Na żądanie Markusa Katza, kupca w 

Rawie, odbędzie się dnia 26. lutego 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., licytacya 
całych realności lwh. 648, 2059 i 2060 ks. 
gr. gm. kat Kamionka lasowa objętych i po­
łowy realności lwh. 650 tejże księgi objętej, 
zobowiązanego Mikołaja Harasyma własnych.

Przynależności nie ma własnych.
Nieruchomość objęta lwh. 648, ocenioną 

jest na 75 kor., realność lwh. 2i)59 na 169 
kor., realność lwh. 2060 na 139 kor.,a wreszcie 
połowa realności lwh. 65U na 99 kor.

Najniższa cena kupna wynosi co do 
realności- lwh. 648 kwotę 50 kor,, co do 
realności lwh. 20 9 kwotę 112 kor. 67 hal., 
co do realności lwb. 2060 kwotę 92 kor. 
67 hal., a wreszcie co do pcłowy realności 
lwh. 650 kwotę 66 kor., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościami bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. E. III. 2212/3 (10) (682)
Dnia 8. marca S904 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali 6 sądu 
tutejszego licytacya realności pod lk. 8344/4 
we Lwowie położonej 1. orj ul. Pijarów 1. 66

whl. 781;IV. dz. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej z przynależnościami.

Nieruchomość z przynależnościam. oce 
niono na 17 257 kor. 29 hal., przynależno 
ści zaś na 318 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 9561 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w oddziale III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd po?aatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 6. stycznia 1904.

L. cz. E. 892/3 (4) (700)
Dnia 26. lutego 1904 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, licytacya realności lwh. 170 
ks. gr. gm. Bilezyee objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 863 kor.

Najniżsźa cena wynosi 575 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej ni .-ruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej tu ­
tejszym, biuro Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 31. gn.dnia 1903.

L. cz. E. 2283/3 (4), 2475,3 (4), 1163 3 (13)

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 2. 
odbędą się dnia 24. lutego 1904 licytacye 
następujących nieruchom ości:

1) 3.4 części realności lwh. 170 gm. 
Skała o godzinie 9 przed południem ocenio­
nej na 1196 kor.

2) realności lwb. 747 gm. Głęboczek 
ocenionej na 1400 kor. o godz. 10 przed 
południem.

3) realność lwh. 1) 347 i 2) 9f 8 gm.
Borszczów ocenionych na I) 5352 kor. 50
hal. i II) na 1063 kor. o godz. 11 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1) 797 kor. 33 bal., ad
2) 933 kor. 34 hai., ad 3) I. 2676 kor., ad
II) 531 kor. 59 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym, biuro Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 15. stycznia 1904.

L. cz. -E. V. 2629/3 (4) (698)
Na żądanie Herscha Ohajesa, kupca 

w Drohobyczu i fundacyi mszalnej im, śp. 
Piotra Klimko przy gr. kat. cerkwi OO. Ba­
zylianów w Drohobyczu, zastąpionej przez 
c. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwowie od­
będzie się dnia 25. lutego 1904 o godz. 9 j 
przed południem w sądzie niżej wymienio- j 
nym, w biurze Nr. 81 licytacya po łow y!

realności objętych wyk. hip. 1. 1GÓ i 262 
ks. gr. gm. Drohobycz-Zawierna masy spad­
kowej po śp. Maryannie z Kusznirów lo Klim- 
kowej, 2-o Franciszkiewicz własnej.

Nieruchomość a) obj. wyk. hip. 1. 100 
jest ocenioną na 604 kor. a nieruchomość 
b) obj. w jk. hip. 1. 262 na 403 kor. 07 hal.

Najniższa cena wynosi co do realnośc-i 
ad a) 402 kor. 66 hal., a co do nierucho­
mości ad b) 201 kor. 53 hai., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 78.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nahży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waniajedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 29. grudnia 1903.

L. cz. E. 2188/3 (8) (704)
Wstrzymanie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Maryanny 
Wiecko i spólu. postępowanie licytacyjne 
eo do realności lwb. 9 ks. gr. gm. kat, 
Przysłóp Stefana Smtreczniaka własnej zo­
stało wstrzymanem, w skutek czego termin 
licytacyjny na dzień 26. ; tycznia 1904 godz. 
9 przed południem wyznaczony nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 19. stycznia 1904.

L. cz. S. 1/4 (1) (635 i — 3)
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w RzfljWwie ze­
zwolił ns otwarcie konkursu do majątku An­
toniego Milaka, blacharza w Rzeszowie, z po­
wodu niewiadomego, zastąpionego przez ku­
ratora adw. dr. Alsa.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę sądu krajowego Spitzera, zaś 
tymczasowym zawiudow ą masy pana dr. Leo­
na Herzhafta w Rzeszowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeocyi, wyznaczonej na dzień 3. lutego 
1904 godz. 4 po połudn. w tym sądzie, w 
biurze Nr. 45, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające i< h roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdź-nia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego, 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także ty. h wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, aż by roszoz nia swe, 
chociażby eo do nich spór już as-wisł, sto­
sownie do przepisów ord. kouk., zgłosili w 
tym sąd z ie  albo najdalej do dnia 1. marca 
1904 a na audyeneyi l.kwid&cyjnej, na dzień 
22. marca 1904 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy­
cieli, którzy zaniedbają ternu u zgłoszenia 
tak poszczególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosło przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i (uda­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych aa pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce z>wiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
z ar. ze® do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać s ę  będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Rzeszowie lub w pobliżu Rzeszowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełsiomocnik dla dorę­
czeń, wtemże miejscu zamieszkałego : w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 23. stycznia 1904.

L. 43.

Konkursa.
K O N K U R S .

(598

Celem obsadzenia posady stałego 8 
dla katedry laryngologji w c. k. U ni^e 
tecie Jagiellońskim rozpisuje się ninie.js ^  
konkurs z terminem do dnia 10. marca 1 j(, 

Z posadą tą połączona jest roczą* L( 
ca 800 kor., dodatek aktywalny rocznie 
kor i prawo do liberyi. . ^

Ubiegający się o tę posadę winni v 
wodnic znajomość języka polskiego w sl ,}o 
i piśmie i uzdolnienie fizyczne potrzebn0
pełnienia obowiązków.

Podania zaopatrzone w dokument* 
kazująee wiek, stan i dotychczasowe
daienie, wnieść należy w terminie ^  
wskazanym do Senatu Akademickiego c; , 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w K r a k o w i 0 
zostający w służbie publicznej mają to JlC' h 
nić za pośrednictwem swej przeło*0 
władzy. . j,

W myśl ustawy z dnia 19. kwie1f 
1872 1. 60 Dpp. będą przy obsadzeniu 
czonej posady uwzględnieni przede wszystek 
wysłużeni podoficerowie c. k. arniji, , 
dający przepisane warunki a dopiero * u. 
ku tychże mogliby być ewentualnie 
dnieni kompetenci stanu cywilnego. ^

Między kandydatami pierwszeń8' j  
mieć będą tacy, którzy już w szpitalach 1 
klinikach pełnili funkeye posługaczy.

Senat akademicki c. k. U n iw e rsy te tu  
Jagiellońskiego w  Krakowie. 

Kraków, dnia 23. stycznia 1904.

L. 2471 (629 2-
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dwóch zapomóg ,■] 
noszących jednorazowo po sto dwadziesC- 
(120) koron, z fundacyi dla sierót po 
skowych imienia Angeliki Hoffmann 
Sternhort, sieroty po c. k. majorze, ogł*5 
się niniejszem konkurs.

O te jednorazowe zapomogi mogą s. 
ubiegać tylko osoby płci żeńskiej, stanu 
nego, religii rzymsko-katolickiej, nie zaII1B 
żne, i moralnie nieposzlakowane, osieroco? 
po obojgu rodzicach, a urodzone w Gali0*/ 
z małżeństwa osób stanu wojskowego, st, 
pnia oficerskiego od podporucznika aż ® 
majora włącznie.

Osoba, która otrzymała zapomogę 
niejszpj fundacyi jest wykluczona od udzU?' 
w dwóch bezpośrednio potem następujący0 
nadaniach. J

Podania należy wnosić do Wydz'9* 
krajowego najpóźniej do d n ia  31. marca f- ' 
i załączyć do nich metryki śmierci obó)^ 
rodziców kandydatki, metrykę chrztu k*11 
dydatki, świadectwo moralności i św iedect^
0 stosunkach majątkowych kaudydatki.

Z Wydziału krajowego królestwa Galicy1
1 Lodomeryi, wraz z Wielkiem Księstw0^

Krakowskiem.
Lwów, dnia 15. stycznia 1904.

Piotrowski-

L. 64. (633 2- -3)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Podhajcac11 
rozpisuje niniejszem konkurs na P0' 
sadę inżyniera Rady powiatowej 
której przywiązaną jest roczna płacj| 
2409 koron i ryczałt na objazdy 12^  
koron.

Kandydaci ubiegający się o p°' 
wyższą posadę winni wnieść do dn ł 
15 marca 1904 r. udokumentowani 
podania i wykazać się świadectwa^ 1 
z ukończenia studyów technicznych) 
egzaminów rządowych i odbytej pra' 
ktyki przy budowie dróg i mostów.

Posada ta nadaną będzie proWi' 
zorycznie na rok jeden, poczem n3' 
stąpić może slabilizacya z trzema 
leciami po 400 koron.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Podhajce, dnia 16. stycznia 1904“

L. 54. (684 l - g)
K O N K U R S .

Zwierzchność izraelickiej gmin'? 
wyznaniowej w Rzeszowie rozpisuje 
niniejszem w ślad uchwały Rady grn1' 
ny wyznaniowej z dnia 19. styczni3, 
1904 konkurs celem obsadzenia W&' 
kującej posady rabina w RzeszoWie 
z płacą roczną 3000 koron, opróc# 
emolumentów do tej posady nale' 
żących.

Reflektanci zechcą wnieść na ręce 
podpisanego przełożeństwa następ13' 
jące swe podania zaopatrzone ś w i a d e '  
c tw a m i:



9
jest obywatelem ausrtya-

Atesta od trzech (3) znanych 
yzowanych galicyjskich rabinów i 
' posiada kwalifikacyę wedle^Yinn„ . *■ —*—  — ------------j 4

1§()a góW Dz. p. p. z dnia 21. marca
^ r- 57. co do §§. 10— 13 i że

Pfon- biegle językami krajowemi, naj-
eJ do końca lutego 1904.

Przełożony izr. gminy wyzn.
M. Eksteim 

P M. D. Geschrind sekretarz, 
leszów , w styczniu 1904.

' l0vj6 l/II. (686 1 - 8 )
». posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 

8 k li° eztowym w Luszowicach z poborami 
Mźkief ® stopnia i ryczałtem na służącego, 

1 przyznać się mającym.
6. 1U|. °dania należy wnieść najpóźniej do
kfir&fz®0 br. do c. k Dyrekcji poczt i te-

^  We Lwowie.
» Oyrekcya poczt i telegrafów.
^Wów, dnia 25. stycznia 1904.

fil.
Wyroki prasowe.
1?. (529)

ttirff t b Sotibe§s ais ijkejjgerid)! in
ket \ M  mit brat Srfenntniffe ootn 19 San*
bet sn_ -./Pr. IX. 15/4, bic IłBeiterbcrbrcituiig
r»p,

ton
£n> -  3 ber gcttfdjrift; 

bon 
ito j(
be» ....................

^  unb 808 ©t. ®. Pcrbotcn

Delavec Rdeci 
bom 15. Sdnner 1904 megcn ber ©telle 

i je skrajni cas“ bt§ „boljse bodo- 
J  be§ §IrtifeI§_; „Fanatizem" nad) §§•

tniKist § 0 0 al§ ijlrejśgeridjt »i
^at mit bem ©rfcnntnifje oom 19. 

bet J  1^04, f^r. 1/4, bic SBeiteroerbreitung 
S m   ̂ r 3 ettfćf)rift; „Hla.-y ze zapa- 
bfj J-oraVyu 25. Sćintter 1904 toegen 
n^jUfnilletonS: „Kazani ceskemu novoroze-

Lł />-Ł ono  1 f t ibad) 808 ©t. ®. berboten.

fil 16. (5"7) 
in 

18
£‘ ®reigs aI§ iPre^geriĄt 

^at m h  bem (£rfenntttiffe bom iu  
^  st>r 19,)4, 1/4, bie SBeiterberbreitung
W  ^  ^fr prriobitd;en in S larljon  9Ie* 
\  ~  erfdjcinfiibm ,0eit)d)rift: „Pokrok" oom 
§hor, fSember 1 9 0 H toegen beg auf © eite 4 

'k 4 fe 4 abgebrudten SlrtifelS, beginncnb „K 
5 ed>i“ nad) §. 64  © t @. berboten.

®ij„. Sla§ !. f. ®reig* alg iJ5re^gerid)t in 
f)at mit bem Srtenntniffe oom 18. 

bJker l904f ę r̂ 1Y 1/4f bif sgjeiter.
od ^ tn n g  ber 9łr. 3 ber 3 e*tfd)rift: „Hlasy 
§terj tujeu nom 15. Sdnner 1904 toegen ber 
kij'/ e bon „Radeji bychom“ big „volbu pręd­
k i  u)tb pon „Dnes muzeme“ big „prisaby 
#3 ,^ 'P  beg Slrtifelg: „Cesky sta t“ nad) §§. 

nb 65 a ©t. ®. berboten.

fil |  a
\  (‘ 26) 

%  s 1- f- ^reig* atg $rejśgerid)t in 
ket i J o t  mit bem ©rfentniffe oom 20. San* 
ra.* 5 4, ^3r. 1 ;4, bie SBeitcrberbreitung ber 

i bet 3 eitfd)nft; „Slllbcutjdje SBadjt" 
"^a6 •' Sdnner 1904 toegen ber ©telle bon 
/,Q[gB hner" big „Wofjl fid) fclbft" unb bon 

g^tociter ifttbner" big „begriifjcn fBnneit1' 
§§, ftftth lg : „Sabung (SSerfammlung)" nad) 

0 a, 302 unb 333 ©t. @. oerboteu.

5)ag I. !. fireig* alg ibreffgeridjt in 
ket nnJ a t  mit bem ©rtenntniffe oom 21. San* 
3lt i SBeiteroerbreitung ber
^ujt '^26 ber geitfdjrijt; „Hlas“ Oom 30. 2De* 
k* ,̂r 1903 toegen ber ©telle oon „Macecha 

• ’§ „okrada", Oott „Ta havet“ big „ban­
ki unb Oon „Co tedy, tazi se big „ne- 
%  .debude“ beg in beriftubrit: „Federace11 
bŚa Djdten Sfrtifelg: „Narek Cechu" naci) §. 

oerboten.

Kuratele.
' C\ P .  III. 73/3 (1) (310 2 -  3)
atr Wasyl Woźny z Podlesia uznany mar- 
staaWcą, kuratorem jego Michała Woźnego

kowiono.
k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

■“ Uczacz, dnia 24. czerwca 1903.

1. ------------------
CZ- P- 142/00 (18) (9886 2 - 3 )
y ^ asyla Wintoniaka „Palija“ z Kosma- 

J«8t p2lłai10 marnotrawcą. Kuratorem jego 
t̂-ro Knyszuk, syn Łukiena, z Kosmacza. 

P- k. isąd powiatowy, Oddział V. 
^osów, dnia 3. listopada 1903.

L. cz. P. 210/3 (5) (9887 2 - 8 )
Sąd zawiesza nad Fedorem i Jełeną 

Pasajlukami z Wierzbowca kuratelę z po­
wodu marnotrawstwa, a kuratorem ustana­
wia Michała Pasajluka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, dnia 18. sierpnia 1903

L. cz. P. • 78/3 (4) (9888 2 -  3)
Emilia Lautschny uznaną została umy­

słowo chorą — kuratorem ustanowiono W ła­
dysława Larftschnego.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 5. listopada 19,;3.

L. cz. P. 230,3 (3) (9892 2 - 3 )
Ołena Sawyez z Popielnik została uznaną 

umysłowo chorą, kuratorem jej ustanowiono 
Hryćka Sawycza z Popielnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. L. 5/3 (7) (9916 2—3;
Piotr Antoniak po Iwanie z Chlipel 

z powodu choroby umysłowej pod kuratelę 
oddany, kurator Hryńko Pyśko z Chlipel.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 15. lipca 1903.

L. cz. P. 227 3 (3) (9944 2 - 3 )
Katarzyna ze Sływków Fotczuk z Ze- 

branówki została uznaną umysłowo chorą, 
kuratorem jej ustanowiono Mikołaja Oyka- 
luka z Zebranówki

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. P. 228 3 (4) (9945 2 - 3 )
Wasyl Korz Iwana Hryckowego z OKsz- 

kowa został uznany umysłowo chorym, ku­
ratorem jego ustanowiono Wasyla Ołeksiuka 
Hrycka z Ohszkowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. IY. 4/91 (32) (9946 2 - 3 )
Zawieszoną nad Karolem Zielińskim, 

emerytowanym kapitanem 41 pp., w Żółkwi 
zamieszkałym, kuratelę z powodu choroby 
umysłowej — znosi się.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 30. października 1903.

L. cz. P, 25/00 (44) (9947 2 - 3 )
Zawieszoną nad Janem  Bohrem z Wie- 

senbergu tus. uchwałą z 2 3 1900 lćz. L 
1/00 (3) kuratelę z powodu marnotrawstwa, 
znosi się,

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 12. listopada 19 3.

L. cz L. 1 3 (1) (9985 2 -  3)
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

uznał Panią Henrykę z Wittigów Piękosiową, 
współwłaścicielkę dóbr w Stróżach wyżnych, 
umysłowo niedołężną i ustanowił dla niej 
kuratorem męża jej pana Tadeusza Piękosia, 
współwłaściciela dóbr w Stróżach wyżnych 
koło Grybowa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 5. grudnia 1903.

L. cz. L. 5/3 (8) (10.000 2 - 3 )
Józef Liwacz z Bilinki został uznany 

za głupkowatego, a kuratorem jego ustano­
wiono Jana Hyńkę, syna Stefana, z Bilinki. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łąka, dnia 22. października 1903.

L. cz. P. 379,3 (2) (10.006 2 - 3 )
Anna Rybak Wonkajlo uznana umy­

słowo chorą, kuratorem ustanowiono Fedora 
Tymczuka z Gruszki.

0. k Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. L. I. 15/3 (6) (10.019 2—3)
Jakób i Maryanna Bawołkowie ze. Świ­

niarska uznani zostali za marnotrawnych. 
Kurator Celestyn Janur ze świniarska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 18. listopada 1903.

L. cz. P. 397 3 4) (10.023 2 - 3 )
Michała Lewickiego, syna Fedora z Kra­

snej uznano marnotrawnym. Kuratorem dla 
niego ustanowiono Iwana Tymków, syna Ole­
ksy z Krasnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Delatyn, 29. października 1903.

L. cz. P. 336/3 (2) (10.041 2 - 3 )
Za umysłowo słabego uznano Feliksa 

Wojciechowskiego, listonosza w Rzeszowie.

Kuratorem jego ustanowiono Nicefora 
Sowę w Rzeszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 3. grudnia 1903.

L. cz. P. 161/3 (6) (10064 2 - 3 )
Schulim Purec z Berehów dolnych 

uznany umysłowo chorym, kuratorem usta­
nowiony Markus Purec z Berehów dolnych. 

0. k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 4. grudnia 1903.

L. cz. P. 56 2 (6) (10074 2 - 3 )
Jurko Kiszczuk uznany za obłąkanego, 

kuratorem jego ustanowiony Iwan Rusyniuk 
syn Fedora z Riczki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Kosów, 15. marca 1902.

L. cz. P. 18?/3 (7) (10078 2—3)
Seń Bałko uznany został umysłowo 

chorym, kuratorem ustanowiono Hrynia
Bałka.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty, 12. listopada 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. IY. 2/4 (I )  (639 3 - 3 )

Przeciw Małgorzacie Łoza, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu powiatowego w Rzeszowie przez 

| Marcina Łozę pozew o zniesienie współwła- 
i snośei realności.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień .8. lutego 1904 o godzinie 
11 rano.

Celem strzeżenia praw Małgorzaty Łoza 
ustanawia się p. dra Kahanego adw. w Rze­
szowie. kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rzeszów, dnia 6. stycznia 1904.

L. cz. P. 162,3 (4) (10103 2 - 3 )
Mikołaja Wołoszyna wyrobnika ze Szy- 

perek uznaje się umysłowo chorym a kura­
torem jogo ustanawia się Piotra Karpa ze 
Szypórek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 4. grudnia 1903.

L. cz. P. IX. 239,3 (3) (10129 2—3.)
O b w i e ś  z c z e n i e .

Matij Mełnyczuk z Godów uznanym 
został głupkowatym, kuratorem jego jest 
Dmytro Tkaczuk Fedora Gody.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia ;’6. października 1903,

L. cz. IV. 414 89 (-32) (10132 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach Oddz. 

I. na podstawie uchwały c. k. sądu obwo­
dowego w Złoczowie z 22. sierpnia 1903 
1, cz. Ne. IY. 159/3 przedłuża opiekę 
nad małoletnią Pesią Rozą Nadel z powodu 
stwierdzonego u niej niedołęstwa umysło­
wego na czas nieograniczony.

Opl-kę tę na podstawie § 176 u. <*., 
w obec tego iż ojciec małoletniej Saiamon 
Nadel od dłuższego czasu bawi w Ameryce, 
sprawuje Józef Zelnik kupiec w Brodach.

0. k- Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 10. listopada 1903.

L. cz. L. 21/3 (3) (10 39 2 - 3 )
Ołena Korol z Lisek została uznaną 

marnotrawną a kuratorem jej ustanowiono 
Piotra "m ola z Lisek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 21. października 1903.

L. cz. P. 240 B (1) (10142 2 - 3 )
Marunia 1 śl. Bojczuk, t«śL . Saszczak 

z Wełdzirza uznaną została marnotrawczy- 
nią a kuratorem ustanowiono W asyla Boj- 
czuka syna Tymka z Wełdzirza.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Dolina, dnia 25. sierpnia 1903.

L. cz. P. 864/3 (6) (10177 2 - 3 )
Antoniego Żwirowskiego z Jaremc-za 

uznano umysłowo chorym, kuratorem dla 
niego ustanowiono Walerego Zbożila z Ja- 
reincza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Delatyn, dnia 5. października 191)3.

L. cz. L 5/3 (7) (10180 2 - 3 )
Marya Wowczukowa z Dubowiec uzna­

ną została umysłowo chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Dmytra Wowczuka z Dubowiec. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, 17. listopada 1903.

L. cz. L. 14/3 (3) (102< 6 2—3)
Maryanna Kot z Wiewiórki uznana 

marnotrawczynią. Kuratorem ustanowiony 
Jan  Ciołek z Wiewiórki

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, 30. września 1903.

L. cz. L. 17/3 (5) (10207 2 -  3)
Franciszek Krzysztowczyk z Róży 

uznany marnotrawcą. Kuratorem Franciszek 
Gurga z Róży.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, 12. października 1903.

L. cz. T. 14 3 (2) (534 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie oddz V. 

ogłasza, że na żądanie Agnieszki z Sojów 
Grabowskiej z Dąbrówki wdrożonem zostaje 
po myśli §. 24 u. c. i § 10 ustawy z dnia 
16. maja 1883 Nr. 20 D. u. p. postępowa­
nie o uznanie jej ojca Marcina Soji z Most­
ków za zmarłego, kuratorem dla nieobecnego 
z życia i miejsca pobytu M rcina Soji usta­
nowiony został dr. Binder adwokat w Rze­
szowie.

Marcin Soja urodzodzony dnia 4. listo­
pada 1822 w Jastkowicach wydalił się przed 
30 laty na flis i dotąd do gminy nie powró­
cił i o nim żadnej wiadomości nie ma.

Wzywa się zatem Marcina Soję aby o 
sobie udzielił wiadomości tutejszemu Sądowi 
lub ustanowionemu kuratorowi, jakoteż wzywa 
się tych wszystkich którzyby o życiu lub 
miejscu zamieszkania tegoż mieli jakie wia­
domości aby o tern tutejszemu Sądowi lub 
kuratorowi donieśli gdyż po upływie jednego 
roku od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, na ponowne żądanie proszącej uzna­
nie Marcina Soji za zmarłego nastąpi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 29. grud Ja  1903.

(650 2 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pp. dr. Wojciech Dziedzic, Marek Fin- 
kler, Izak Hcrsch Lau, Abraham Eiie Ax 
i Kalman Ozyasz 2-im. F rucht wpisani zo­
stali z dniem 9. stycznia 1904 na listę adwo­
katów, a mianowicie trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, czwarty z siedzibą w Bohorod- 
czanach a ostatni z siedzibą w Stanisła­
wowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 9. stycznia 1904.

L. cz 0. I. 13/4 (1) (706)
Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Małki Klings, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Mikołajowie przez Isra- 
eia Leiby Schwamma i tow. pozew o uzna­
nie pretensyi w kwocie 350 dukatów i pra­
wa zastawu takowej w whl. 712 gm. Rozdół 
za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16. lutego 1 '-*04 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. Schulima Sauerberga w Rozdole 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. C. I. 333/3 (2) (673)
Przeciw Maciejowi Łaba do ostatnich 

czasów w Z m iej wodzie zamieszksłemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do e. k. Sądu powiatowego 
w Szezercu przez Michała Kosteckiego pozew 
o uznanie własności 1/2 parcel budowlanych 
364, 366, parcel t>32, 633, 684, 635, 636, 
wchodzących w skład ciała hipotecznego lwh. 
276 ks. gr. gm. Łauy.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 26. 
lutego 1904 godz. 9 rano w podpisanym są­
dzie sala rozpraw Nr, 1.

Celem strzeżenia praw Macieja Łaby, 
ustanawia się p. Aleksandra Krzanowskiego 
kandydata notaryalnego w Szczercu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Łabę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki onw  sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Szczerzec, dnia 21. grudnia 1903.
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L. cz. 0. 32/4 (1) (693)

Przeciw Mechlowi Brawowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Lesera Fessia kupca w Gorlicach po­
zew o 693 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 4. lutego 1904 godz. 9 
rano w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Mechla Brawa 
ustanawia się p. adw. dra Michała Macie­
jowskiego w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 23. stycznia 1904.

L. cz. Cw. III. 20/4 (1) (655)
Przeciw Klemensowi Zajączkowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu krai. j*ko handl. 
w Krakowie przez Berła Nebenzahla pozew
0 1200.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 14. stycznia 1904 Cw. III. 
20/4 (i)-

Celem strzeżenia praw Klemensa Za­
jączka ustanawia się Pana dra Izydora 
Deichesa adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14. stycznia 1904.

L. cz. Cm. 1/4 (1) (681)
Przeciw StanisławowiJ Krączkowi i Ma- 

ryannie l-o  Kozłowskiej 2-o Frączkonej 
z Zatora, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k .^ąd u  po­
wiatowego w Zatorze przez Piotra Fraczka 
gospodarza w Piotrowicach pozew o zapła­
cenie kwoty 430 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wydanym 
został nakaz zapłaty z dnia 13. stycznia 
1904 1. cz. Cm, 1,4 (1) na podstawie skryptu 
dłużnego z daty Zator 14. stycznia 1903 do 
L. R. 585 celem zapłacenia powyższej sumy 
w dniach 14 pod rygorem egzekucyi.

Celem strzeżenia praw Stanisława Frą- 
czka i Maryanny l-o  Kozłowskiej 2- Frą- 
ezkowej z Zatora ustanawia się p. dr. Adama 
Dotkowskiego adw. w Zatorze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 13. stycznia 1904.

L. cz. VII. 8/89 (3) (657)
Zawiadamia się niewiadomych z życia 

i miejsca pobytu Leibę Dursta, Siissmana 
Pfaua, masę spadkową Józefa Jakubowskiego, 
Paulinę br. Przychoeką, Władysława Tehórzni- 
ekiego, Henrykę br. Pełczyńską, Maryę Za­
wadzką, Cecylię Obłędowską, Mojżesza Wit­
tenberga, Antoniego Wimmera, Julię West- 
falewiez, Franciszka Westfalewicza, Mirlę 
Lezer, Menaschego Karmela, Mojżesza Kaufa, 
że w sprawie egzek. Galie. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przeciw W ładysła­
wowi Skrzyńskiemu o 10.977 złr. 12 et. wa. 
a w szczególności w postępowaniu o wyda­
nie Zuzannie z Zebrowskich Skrzyńskiej 
kwoty 1560 złr. 28 cz. wa. w masie „Cena 
kupna dóbr Szalowa" się znajdującej, że dla 
nich jakoteż dla innych interesowanych 
w tej sprawie, którymby uchwały wydane 
doręczone być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem pan dr. Chwalibóg adwokat 
w Jaśle.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 9. stycznia 1904.

L. cz. E. 1445/3 (1) . . .  (678)
W sprawie egzekucyjnej Basi Banner 

ur. Both w Zborowie toczącej się przed c k. 
sądem powiatowym w Zborowie przeciw Sze- 
wachowi Banner o 430 kor. ma być dorę­
czoną uchwała z dnia 21. grudnia 1903 1. cz. 
E. 1445/3 (1), którą pozwolono przymusową 
licytacyę 1/4 części i 1/16 części z 1 4 czę­
ści ciała hip. obj. whl. 660 ks. gr. Zborów 
zobowiązanego Szewacha Bannera własnych 

Ponieważ nie wiadomo gdzie zobowią­
zany Szewach Banner przebywa ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw kuratora w 
osobie p. dr. Waeyka adw. kraj. w Zborowie.

Tenże kurator zastępywać będzie zobowią­
zanego Szewacha Bannera w rzeczonej sprawie 
najego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 21. grudnia 1903.

L. cz. hip. 203/3 (680)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Sebastyana Kruszelnickiego w Myszkowie 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po 
wiatowym w Zaleszczykach ma być doręczo­
ną uchwała z dnia 16. lutego 1903 1. cz. 
hip. 203/3, którą dozwolono zaintabulowanie 
praw własności do ciała hip. objętego whl. 
548 ks. gr. gm. Myszków na rzecz Andryja 
Andryjeiów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Sebastyan 
Kmszelnicki przebywa, ustanaw-a się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Michasia Kruszelnickiego w Myszkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej spranie najego  koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 17. października 1903

j 28. Józefa Komorowskiego, właściciela 
dóbr w Stanach (pow. Nisko).

29. Gustawa Scherautza, rządcę dóbr 
w Grębowie (pow. Tarnobrzeg).

L. cz. hip. 656 3 (679)
Dla niewiadomego z życia i miej-ca 

pobytu Iwaua Hryckiewieza w Gródku spra­
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato­
wym w Zaleszczykach ma być doręczoną 
uchwała z dnia 31. marca 1903 1. cz. hip. 
656 3, którą dozwolono na zaintabulo wanie 
wykreślenia prawa dzierżawy pgr. 613 i in- 
tahulacyę prawa dzierżawy pgr. 552, 553 i 
923 objęte whl. 273. ks. gr. gm. Gródek na 
rzecz Abrahama Sternberga.

Ponieważ niewiadomo gdzie Iwan Hry­
nkiewicz przebywa, ustanawia się w c>-lu 
strzeżenia jego praw, ku>- tora w osobie p 
Jana Maksym ca naczelnika gnrny w Kuła- 
kowcach.

Tenże kurator zastępywać będzie w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 3. listopada 1903.

L. Praes. 14795 (5 Z W/3) (508)
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

zgodnie z wnioskiem c-. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, mianuje w myśl §. 24. ustawy z 
dnia 18. lutego 1878 u. 30 dz. n. p. znaw­
cami do oceniania wynagrodzeń z powodu 
zakładania lub ruchu kolei żelaznych dla 
okręgu c. k. sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie :
A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego:

1. Zygmunta br. Gostkowskiego, dzier 
żawcę dóbr w Gorzycach (pow. Dąbrowa).

2. Władysława Bygiera, właściciela 
dóbr ziemskich w Zimnej Wodzie (powiat 
Jasło).

3. Jana Skirlińskiego, właściciela dóbr 
w Kryspinowie (powiat Kraków).

4. Dra Stefana Skrzyńskiego, właści­
ciela dóbr w Karniowicach (pow. Kraków).

5. Karola Gostyńskiego, zarządcę dóbr 
Potok (pow. Krosno).

6. Mieczysława Artwińskiego, właści­
ciela dóbr w Kleszowie (pow. Mielec).

7. Feliksa Kwiatkowskiego, właściciela 
dóbr w Lisowku (pow. Mielec),

8. Bolesława Targowskiego, właściciela 
dóbr w Tokarni (pow. Myślenice).

9. Dra Jana Zdunia, właściciela dóbr 
Raba wyżną i Sieniawia (pow. Nowy Targ).

10. Władysława Głębockiego, właści­
ciela dóbr w Zbyszycach (pow. /Nowy Sącz).

11. Kazimierza Miczyńskiego, autoryzo­
wanego inżyniera i właściciela dóbr w No­
wym Sączu (pow. Nowy Sącz).

12. Zdzisława Wolskiego, właściciela 
dóbr w Sienaowie (pow. Przeworsk).

13. Stanisława Djdyńskiego, admini­
stratora luiidacyi stypendyjnej w Strzyżowie 
(pow. Strzyżów).

14. Władysława Artwińskiego, dzier­
żawcę dóbr w Koszycach wielkich (powiat 
Tarnów)

15. Władysława Wodczyńskiego, dzier­
żawcę dóbr w Skrzyszowie (pow. Tarnów).

10. Karola Czeeza, właściciela dóbr 
Płaszów i Bierzanów (pow. Podgórze).

17. Przecława Stawińskiego, właściciela 
dóbr w Kleczy górnej (pow. Wadowice).

18. Dra Franciszka Lubieńskiego, wła­
ściciela dóbr w Strzyszowie (pow. Wadowice).

19. Adama Finka, właściciela dóbr Ko­
morniki (pow. Wieliczka).

20. Henryka Turnaua, właściciela dóbr 
Dobczyce (pow. Wieliczka).

21. Maksymiliana Budinera, arcyksią- 
żęcego zarządcę dóbr w Sporyszu (pow. Ży­
wiec).

22. Piotra Tretera, właściciela dóbr 
Niwki (pow. Dąbrowa).

23. Józefa Maziarskiego, rządcę dóbr 
w Mędrzychowie (pow. Dąbrowa).

24. Dominika Kwiatkowskiego, rządcę 
dóbr w Niedomicach (pow. Tarnów).

25. Jana Wykowskiego, dzierżawcę 
dóbr ziemskich wŁężkowicach (p. Bochnia).

26. Józefa Olszewskiego, właściciela 
dóbr w Sietuicy (pow. Gorlice).

27. Jana Paska Błotmckiego, właści­
ciela dóbr Dzikowiec (powiat Kolbuszowa).

B) Z zawodu leśn ictw a:
L Władysława Dreziriskiego, leśniczego 

w Płokach (pow. Chrzanów).
2. Karola Gostyńskiego, zarządcę dóbr 

Potok (pow. Krosno).
3. Franciszka Reicharda de Reichards- 

perg, dyrektora lasów ordynacyi łańcuckiej 
w Dąbrówkach (pow. Łańcut//

4. Michała Kabląka, lustratora lasów 
gminnych w Nowym Targu (powiat Nowy 
Targ.)

5. Józefa Błażyńskiego, nadleśniczego 
w Borku brzeźnickim (pow. Ropczyce).

6 . Jana Pospisehila, nadleśniczego w 
Rzeczycy długiej (pow. Tarnobrzeg).

7. Franciszka Pauera, nadleśniczego 
w Wierzchosławicach (pow. Tarnów).

8. Stanisława Bossowskiego, uadieśni­
czego w Suchej (pow. Żywiec).

0. Wincentego Wobra, c. k. starszego 
komisarza leśnictwa w Rzeszowie.

10. Józefa Jiirschika, nadleśniczego w 
Nisku (pow. Nisko).
C) Z zawodu budownictwa, i inży iuery i:

1. Wincentego Wdowiszewskiego, dy­
rektora budownictwa miejskiego w Krakowie.

2. Jacka Matusińskiego, budowniczego 
w Krakowie (pow. Kraków).

3- Adama Boznańskiego budowniczego 
w Krakowie (pow. Kraków .

4. Juliusza Miszkego, aut. inżyniera 
cyw. w Nowym Sączu (pow. Nowy Sącz)

5. Stanisława Cetnarskiego, Koncesjo­
nowanego budowniczego w Łańcucie (pow. 
Łańcut).

6. Feliksa Daniłowicza, autoryz. geo­
metrę w Dębicy (pow. Ropczyce).

7. Władysława Rippera, inżyniera Wy­
działu pow. w Wadowicach (pow. Wadowice).

8. Janusza Rypuszyńskiego, aut. inży­
niera i budowniczego w Tarnowie (powiat 
Tarnów).

D) Z zawodu fabrykantów:
1. Maksymiliana Schmeję, właściciela 

fabryki w Białej (pow. Biała).
2. Michała Rossknee.hta, dyrektora bro­

waru w Okocimie (pow. Brzesko).
E) Z zawodu górn ictw a:

1. Adolfa Zaliwskiego, zarządcę kopalni 
węgla w Tenczynku (pow. Chrzanów).

2. Ferdynanda Jastrzębskiego, e. k. 
nadkomisarza górniczego w Jaśle (powiat 
Jasło).

3. Wacława Pieniążka, dyrektora rafi- 
neryi i kopalni nafty w Lipinkach (powiat 
Gorlice).

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13. stycznia 1904.

CZ' T - V 1C
, wego w Bieczu przez Antoniego ^ ci k  Na wnios 
; zew o zniesienie wspólności realu J  ^powani 

36 gm Rzepiennik suchy. , J g  książeczi
Na podstawie pozwu w y z n a j  f)1

dyencyę na dzień 4. lutego 190* 
rano w tut. sądzie. _ I

Celem strzeżenia praw JózeW
Bo'ciszka Mierzwów ustanawia się P

L. cz. C. 29/4 (1) (695)
Przeciw Katarzynie Pyrcioch i Maryan- 

nie Pyrcioch, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Aunę Wanat 
i uczestn. w Binarowy pozew o zniesienie 
wspólności realn. lwh. 22 gminy Binarowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. lutego 1904 godzina 8 
rano w tut. Sądzie w budynku Melameda.

Celem strzeżenia praw wyżwymienio- 
nych pozwanych ustanawia się pana Bole­
sława Gawrońskiego, c. k. notaryusza w Bie­
czu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 22. stycznia (904.

L. cz. C. II. 17/4 (1) (702)
Przeciw Michałowi Owczarzowi z Do­

minikowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Wiktoryę 
Markiewiczową z Dominikowie pozew o wła­
sność i intabulacyę parceli budowlanej 1. kat. 
ł BI i gruntowych 1. kat 77/2, 79/2 i 82 
w Dominikowicach zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 3. lutego 1904
0 godz. 11 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Owczarza, ustanawia się p. dr. Milleta 
adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 25. stycznia i 904.

L. cz. C. 27 4 (1) (694)
Przeciw Józefowi i Franciszkowi Mierz­

wom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiato-

Gawroriskiego, c. k, notaryusza w 
ratorem.

Tenże kurator zastępywać. 
kurandów w rzeczonej sprawie na 1 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w s 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie

C. k. Sąd powiatowy, Oddział
Biecz, dnia 20. stycznia 1904.
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L. cz. T. 57/3 (3) 
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się postępowanie celem amortyzacją . j jj.

■ L 1624 
Leil

tjjjej J kl4że.

pujących wnioskodawcy rzekomo n g  
a do wylosowania przeznaczonych tr*e. 
sów miasta Krakowa Nr. 9134, Nr. 1

Zł,ocz
a a

Lebiisch:
ksiNr. 64.933 po 20 złr. a. w.

Posiadacza powyższych losów ^  F 8 Nr. *§7 
się przeto, aby zgłosił się ze s w o je j '  • 1ar' '  
wami, w przeciwnym bowiem razie P°. j

.ta®1
wie jednego roku, sześciu miesięcy 1
dni od dnia ich wylosowania uznane zos1 
nieistniejące. Skoro powyższe papiery I  
ściowe przez wylosowanie do wv płatyj.przez w ylosowanie do wy pi 
znaczone zostaną, winien wnioskoda' 
tem sądowi donieść.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VX 
Kraków, dnia 23. listopada 190"
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^OCZÓyL. cz. T. 1/4 (1)

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Szyji Necnera w ' c&. T. 8(

wdraża się postępowanie celem am o rtljt Na Pl 
następującego rzekomo przez w n i o s k o m O . . F
zagubionego wekslu z daty Kraków Ł ' i f c p  weksl 
tnia 1903 na 400 kor. opiewającego, Ija J  k  Przp7 
1. lipca 1903 płatnego a przez dra ZyS A ^jętego r 
ta Satkowskiego i Paulinę Satkowską J ws od dai 
przyjemców podpisam-go. j  l  tyZyw

Posiadacza powyższego wekslu ^  Weksla
£ > i a

Gazecie

lne w di

się przeto, aby zgłosił się ze swojeini
wami w ciągu 45 dni licząc od dnia °6I 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie
skiej" w przeciwnym bowiem razie po y 
wie powyższego czasokresu za meistflfó 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział 
Kraków, dnia 7. stycznia 1904.

L. ez. T. 70,3 (3)

WlcNa prośbę p. Jana Lisiewicza z <b°jt
cza wdrażamy postępowanie amortyzaCNj 
zaginionej książeczki wkładkowej gał. k 
oszczędności we Lwowie N 3994 na kV 
1030 kor. 34 hal. i na nazwisko „JaI1

Jadzie 
0- k. i

Lwów

c*. t . ]

SSSS3
siewicz" opiewającej.

Wzywamy przeto każdego posiądą 
wyż wspomnianej książeczki, aby prawa .s,

od dnia ostali1w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tem snadniej wj kazał, ile J  
upływie tego terminu książeczka ta za ^  
rzoną będzie uznaną.

O. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VH‘ 
Lwów, dnia 8. listopada 1903.
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L. cz. T. IV. 18/3 (2) (807 2 '
A m o r t y z a c y a .  ^

Na wniosek Jędrzeja i Antoniny N, 
bajów z Wróblowic wdraża się postęp0^

1 a m o r t v z a e v i  r i f lk n m n  nry.pz W® :nie celem amortyzacyi rzekomo przez 
skodawców zagubionej książeczki udział0^ , 
Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie 
4076 na 59 kor. 82 hal. opiewającej, 
imię wnioskodawców wystawionej. ^

Posiadacza powyższej książeczki 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił si? fj 
swojemi prawami w ciągu jednego rok1* 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem 
zie za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 17. grudnia 1903

T
ij . Na

V  P01

l o j  ^oz  
ku  Płai

) ,%  11

Czl

L. cz. T. 12/8 (4) (363 2
O. k. Sąd obwodowy w Kołyrnyi w^J^I 

każdego posiadacza wekslu z daty ŚniaF 
dnia 15. stycznia 1903 na 128 kor. opieV(L 
jącego w sześciu miesiącach od dnia wysL  
wienia płatnego a przez Tomasza Filipc^,* 
Hrycka akceptowanego zaś przez Surę Bu. glj 
bin. Eisenkraft wystawionego by w cią? 
dni 45 od dnia ostatniego ogłoszenia edya 
licząc weksel ten tut. sądowi zgłosił i PrZV 
dłożył tem pewniej, ile że po upływie 
skutecznym zakreślonego czasokresu we (L 
ten za amortyzowany i mocy prawnej p02*5 
wiony będzie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV- 
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1803.

s)
V > ż <
lii] Po
K  .*b.

^ ż Si 
u

l
h.

-u* ^



11

jd>
e
e na 
ni w sSf 
nie zatf

[dział $
1904.

;go Mier* i  V . 10/3 (2 )  (1 9 1  2 - 8 )
' ° 3  P°sto Wn 0̂s.eŁ M ojżesza W a ch sa  w draża  

l%ej j)0 °Waiiie  am ortyzacyjne co do zagi- 
tedytouJ'^zecz-ki o szczęd n ości T ow arzystw a  

1904 S® J^Jnig ó la  h an d lu  i p rzem ysłu  w Hu- 
11 ^  ^ ie  Itr •• ^8 ^ na 8 0 0  kor- opiew ającej, 

Józefj 1 4 sie 0 w jżesza W ach sa  w ystaw ionej i  w zy-
\ ę  p. W  ^i&da]j ^ s tk ic h , k tórzyby tę  książeczkę  
;a w od ’ / ż.eby w  przeciągu  6  m iesięcy  li-

prate o sta tn iego  og łoszen ia  edyktu  
i0, &pozba ? zg ło s ili, g d y ż  inaczej książeczka  

^ wioną b ędzie w szelk iej m ocy praw nej. 
Tv Sąd obw odow y, Oddział V. 

ra°pol, d n ia  19. gru d n ia  1908 .
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ye.
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^ żeczk a  oszczędności T ow arzystw  
:o w  G."
24 na 1

wicza "JL . b f l L eib lscl
pzacyi A M  w R zeczka oszczędności kasy zaliczko-rzacyi '  ^  R z e c z k a  oszczęd n ości kasy zauozKo-
o zagi® t j t: l2?c w ie z dn ia  5. styczn ia  i 903
„u  tri*1 '^ie r . kw otę 4 0 0 2  kor., rów n ież  nach t f  

Nr. 11
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OSOW " 1
swojo101 
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esięcy 1 
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go, u® 
:a ZJ 
>wską '

siu ^
ojem i

c ie  L ^ i
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ez. m
6  8  (4 )  (4 5 2  1 - 3 )

! ^rye^ aiejsze m w zyw a s ię  w szystk ich , w
?zt6ry  ręku m ogą się  znajdyw ać zag in ion e  

j  ® M eczki w kładkow e, lub choćby
k  a) ę ich ’ Jako to: w eikfł ksii
i 2 1 h :Jf0 w  G lin ian ach  z dn ia  28 . lipca  

„ 1 6 2 4  n a k w otę 2 0 0 0  kor. op iew aiaca  
L eib ischa  T ieger  w ystaw iona,

-§ lL T .aa  kw otę 4 0 0 2  kor., rów n ież  na  
i ej 01scha T ieger  w ystaw ion a , tudzież 
iń%tr>L ^ eezki oszczędności T ow arzystw a  
;”0g V, ego w  Z łoczow ie z dnia 1. lipca  
U  l2»r" ^  n a  2 0 0 0  kor. i z 1. lip ca  1903  
AScka &a 2000  kor. rów n ież na  im ię  L ei-

-  - A4ttciiJ ' le§'er w y sta w io n e , aby je  okazali w  
,ost®, 14 te l Szyściu m iesięcy  od dnia ogłoszę-
-  d P  '1 k)v, feO Pfl + 1 ‘  ̂ JL nr m" k yP  edyktu  licząc, ile  że w razie prze- 

k>ch k książeczk i, w zg lęd n ie  którabądź  
locy będą u zn an e za pozbaw ione w szelk iej 

^ow J zsze stow arzyszen ia  jak o  ich  
tyyJCl ê e n ie  będą obow iązane do żadne- 

^ k io n  U an* odpow iedzi od n ośn ie  do po- 
yeh  czterech  książeczek .
1 k. Sąd ob w odow y, Senat IV .Zł,° czów, 31 . grudnia  1904 .

** - T- 80 /3  (2 ) (5 0 3  1 - 3 )
pro bę p. B ernarda B olanda ze 

O drażam y p ostęp ow an ie am ortyza- 
^ ek sla  na w ła sn e  z lecen ie  op iew ają-

J h jj^ Zez p. B ernarda B o lan d a  do w yp łaty

W

*-go na 8 0 O kor. p ła tn e  w trzy m ie- 
daty L w ów  19. gru d n ia  1902 . 

Z b y w a m y  w ięc  każdego posiadacza  
eksla aby w przeciągu  45  d n i od dnia

dnia °s Pla edyktu w ek se l ten  tut. sądow i 
• lh e.j0zy ł i praw a sw e w yk aza ł, gd yż w

ieistni#
po un  '®> k '*‘' m razie P° b ezskutecznym  u p ły w ie  

,ędzie u zn any za n iew ażn y .

ia ł V i 
)4.

A c ------------------
T - IV . 17/3  ( 2 )  (1 2  1 - 3 )

ś wy^h a .W niosek Judy W asserstrom a z W ie- 
w<*raża S1§ p ostęp ow an ie  celem

na 
Jan

oosiaib’
iraw® s
ostat®1 j 
le  że 
za o01

1 v ih
5.

ga l. tal-SUbi rzekom o przez w n iosk odaw cę
ria k^f; i'ctL  °nej książeczki w kładkow ej B anku za- 

 ̂ V 0'Ve? °  w R adom yślu  N r. 80 6  na 500  
%  P!ew ającej na im ię  Judy W asserstrom a
, p lonej-
* br °81adacza pow yższej książeczk i w zyw a  

% i Zet°, aby zg ło s ił s ię  ze  sw ojem i pra- 
eiągu jed n ego  roku, w przeciw nym  

razie  po u p ływ ie  p ow yższego  czaso-

07 J!

dny A

ez 1

iwie
ącej,

i
ł  się e
roku " 

iem r

V.
5.

0  t• k. Sąd krajow y jako h an d low y , 
T O ddział VII.

w 6 w, d n ia  8 . s tyczn ia  1904 .

0Za n ie istn ie jącą  uznaną zostanie.
k. Sąd obw odow y, Oddział IV . 

■barnów, 12. grudnia  1 9 0 3 .

i, ------------
* 1 1 /3  (8 )  (5  1 - 3 )
' B:ę w n iosek  H enryka K urzm ana w dra-

l,r"" ~
Postępow anie celem  am ortyzacyi na- 

' g U ^ e h  rzekom o przez w n iosk od aw cę  
L°a y ch  książeczek  w k ład k ow ych  n* 

“M j Zy K urzm an op iew ających , okazicie- 
W jjjd atn ych  a m ia n o w ic ie : 1 ) książeczki 
% 4 l«°Wej tow arzystw a  bankow ego dla  

Pie * przem ysłu  w P rzem yślu  N r. 3328  
w kładk ą z 2. listop ad a  19 0 3  z 

tt ^tl  ̂ na P 'e j w sze.i stron ie  pieczątką: 
P eL iCa  ̂ niIr l?el?en  E u ck ste llu n g  beider  
Jfcij \  zah lb ar“ k tórego saldo w y n o siło  

S../1 ^ 0 0  kor. 30 hal. w raz z procentemij j „

) 2^1 

3ni»tf

5pi6 S 'wystf
ipczu
Ru
7 cią^ 
e d y t1 
i prze' 
ie ber, 
weks®1 
pozh9"

3.

$  1800   - r______
S i ^  1 9 0 0  w kw ocie 40  kor. 50  hal., 2) 
> \o  ■ i w kładkow ej tow arzystw a eskon to- 

1 zaliczkow ego w Jarosław iu , stow a- 
‘ Me>  zarejestr. z ogr. poręką Nr.^ 181
t "me w kładką z 4. m aja 18^4, którego  
8bj ez°a  sum a w kładkow a w raz z procen- 

1̂ J° dzień  3 1 /12  18 9 8  w y n o siła  kw otę  
r- 40 ct. P osiadacza pow yższych  ksią- 

A j ^ z y w a  się przeto aby z g ło s ił  się ze 
t pi. pra.wa.mi w c iągu  roku jed n eg o , 
% yzZe<h w n ym  bow iem  razie po up ływ ie  

! ZeS °  czasokresu  za n ie istn iejące  zo-
°znane.

k. Sąd obw odow y, O ddział V. 
P rzem yśl, 9. gru d n ia  1903 .

K
ez

t  6 .8  (3 ) (3 1 - 3 )
f% bi^a Pr°śb ę  Salam ona B reitera w  Bur- 

w draża się p ostęp ow an ie  dla amor-
Zagu b ion ego  rzekom o w ek sla  z daty  

d n ia  12 . stoczn ia  19 0 3  na 1000

(ty s ią c )  kor. op iew ającego  w  6  m iesięcy  od  
daty p ła tn eg o  przez W in cen teg o  S k u lsk iego  
i H elen ę  Skulską akceptow anego a przez Sa­
lam ona B reitera w y sta w io n eg o .

W zyw a  się  w ięc  posiadacza w ek sla  by  
go  w  przeciągu  45 dni od trzeciego  ob w ie­
szczen ia  tego  edyktu  w „G azecie L w ow sk iej “ 
p rzed łoży ł tut. sądow i, ile  że inaczej w ek se l 
po u p ływ ie  pow yższego czasokresu za po­
zbaw iony m ocy praw nej, u znany zostanie.

C. k. sąd obw odow y, O ddział IV .
B rzeżany, dnia 23. listopada 1903 .

L . cz. T. IV . 16 /3  (2 ) (1 7 1  1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

N a w niosek  Ig n a ceg o  D ąbrow skiego, 
m urarza w  T arnow ie w draża s ię  p ostęp ow a­
n ie  celem  am ortyzacyi zagubionej przez 
w nioskodaw cę karty w kładkow ej K asy  oszczę­
dności m iasla  T arnow a N r. 8 3 .9 3 6  na 700  
kor. 33 hal. op iew ającej, na im ię  Ign acego , 
D ąbrow skiego w ystaw ion ej.

P osiadacza pow yższej karty  w kładkow ej 
w zyw a się  przeto, aby z g ło s ił s ię  ze  sw oje­
m i praw am i w  ciągu  6  m iesięcy  w prze­
c iw n ym  b ow iem  razie za n ie istn ie jącą  uzna­
ną zostan ie.

O. k. Sąd obw odow y, O ddział IV .
T arnów , dnia 22. gru d u ia  1903 .

L . cz. T . 7 /3  (2 ) _ (5 7 0  1 - 3 )
N in ie jszem  w zyw a się  w szystk ich , w 

których  ręku książeczka w kładkow a K asy  
zaliczkowej w  Z łoczow ie N r. 14 1 0  n a  610  
kor. op iew ająca i na im ię  Jetty  W eissm a n n  
w ystaw ion a  m oże się znajdow ać, aby ją  w 
przeciągu sześc iu  m iesięcy  od dnia og ło szen ia  
tego  edyktu  licząc, okazali, bo w razie prze­
ciw nym  taż książeczka uznaną będzie za p o ­
zbaw iona w szelk iej m ocy a K asa zaliczkow a  
w  Z łoczow ie jako jej w yd aw czyn i n ie  będzie, 
obow iązaną do żadnego w yw odu ani odpo­
w iedzi w tym  przedm iocie.

O. k. Sąd  obw odow y, S en a t IV . 
Z łoczów , 31. grudnia  1903 .

L . cz. T. 12/3 (1 ) (6 5 8  1— 3)
A m o r t y z a c y a .

N a w niosek  W olfa  M ayera kupca w 
B orysław iu  wdraża s ię  postęp ow an ie celem  
am ortyzacyi n astęp u jących  rzekom o przez  
w nioskodaw cę zagubionych  trzech  w e k s l i :

1. A kcept w ek slow y  z daty D rohobycz  
dnia  12 p : ź h ern ik a  1903  na 2()(>0 kor. 
opiew ający akceptow any przez B erła Bauera  
i Ohaim a S im ch ego  2-im . Bauer ., w  B ory­
sław iu  zam ieszkałym  o n iew y p e łn io n y m  ter­
m in ie  p łatn ości.

2 A k cep t w ek slow y z daty D rohobycz  
dnia 12. październ ika  1 9 0 3  n a  2 0 0 0  kor. 
opiew ający ak cep tow an y przez B erła Bauera  
i O baim a S im ch eg o  2-im . Bauera o n iew y ­
p ełn ion ym  term in ie p ła tn ości.

3. A kcept w ek slow y  z daty B orysław  
3. listopada 1903  6  m ies ięcy  od tej daty  
płatn y  n a  24 0  kor. op iew ający akceptow any  
przez M ikołaja H esk la  i Riomana Zająca w 
B orysław iu  zam ieszkałych .

Posiadacza p ow yższych  w eksli w zyw a  
się  przeto, aby z g ło s ił s ię  ze  sw ojem i pra­
w am i w  c ią g u  45  d n i od dnia p łatności 
w eksla, w  przeciw nym  b ow iem  razie po 
up ływ ie  p ow yższego  czasokresu za n ie is tn ie ­
jące uznane zostaną.

O. k. Sąd obw odow y, O ddział V .
Sam bor, dnia 2 4 . listopada 1903 .

Spadk i .
L. cz. A . 6 56 /3  ( 1 - 2 )  (9 6 8 6  2 - 3 )

0 . k. Sąd p ow iatow y  w T arnow ie za­
w iadam ia, że dn ia  22 . marca 1898  zm arł w 
R ów nie w R osy i A ndriej K uta n ie  pozosta­
w iając rozporządzenie ostatn iej w o li.

P oniew aż sądow i m iejsce  pobytu Jana  
Kuty n ie  je s t  znanem , przeto w zyw a  się  go, 
aby w przeciągu jed n ego  roku, licząc od dnia  
niżej podanego zg ło s ił s ię  w tu tejszym  są ­
dzie i w n ió s ł ośw iadczen ie co do dziedzicze­
nia, w  przeciw nym  bow iem  razie spadek  
zostanie przeprow adzony ze zg łaszającym i się  
dziedzicam i i d la  n ieob ecn ego  u stanow ionym  
kuratorem  S tan isław em  Kurkiem  z Ż ukow ic  
starych .

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
T arnów , dn ia  30 . p aździern ika 1893 .

F irm y.
H . cup thipM. 1 7 6 3  ctob. II . 3 3 0  (9 9 8 4 )

BmicaHO b peecTp cTOBapumeHŁ 3apo- 
6kobhx i rocno/;apcK iix .

Micge ociA octh  : PaBa pycwa.
•Lipna: HOBiTOBe ToBapucTBo rcpe^n-

TOBe „Bipa“ cTOBapumeHe 3apeecTpoBaHe 3 
ofi&ieaseHoio nopyKom b Pasi pycKift.

C r a T y T '. 3  2 6 . s k o b t h h  i  9 0 3 .
H/mb CTOBapHuieHH: ygijuiTH  cboim  

uJienaM gemeBoro i npncTynHoro KpegHTy, 
upHHHMaTH go KopucTHoro ofiopoTy KaniTa-

JIH 3a yC.TLOBJCHHM OlipOgCHTOBaHeM, Ta B 
3araa i cnojryuennMH cmiaMH goKOHHBaTH 
bcukI noscHTOUHi iiignpneMCTBa eKOHOMium 
Ha KopHCTB u^eaiB .

Mac icTHOBaHS: HeoSiieHceHiiH.
^HpeKgaH: ^HpeKgHH CMagae c a

3 T p e x  g a p e K T o p iB  i  g B O x  3aC T yn H H K iB  g n -  
pettTopiB, K O T p n x  iMeHye Haganpaioua paga 
3 noiieasH ujieniB CTOBapninenH.

M.ienaMH gHpeKgi 3aiMenoBa.ia paga  
H a g 3 0 p a io u a :

1) M nxaiu ia  C.roneBCKoro, HauaatHHM 
gHpeKTOpOM,

2) EBreHHH TopnH gK oro, gHpeKTopoM 
icacnepoM,

3) I la s j ia  TapaeHMa, gHpeKTopoM koh- 
TpOtUBOpOM,

a 3:>CTy ntiHKaMH u jch Ib  g a p eku,iii ;

1) BorgaH a Ili^iF JIoMHHgKoro i
2 ) IOjIHHa BuHHHgKoro.
I l ig u a c  (jiipMH: nignHC gB ox ujiemB  

gupeKgHi n ig  (JiipMOio CTopumeHa.
OroHomeHH : g o K O H y e  c a  uepea yMim;e- 

He b og u iń  3  pycK ux KpaeBBx uaeonHCMH. 
y g i . i  uaeH a: b h h och tb  20 KopoH. 
OgBiuajiBHocTB uueHiB: uaeHH ogBiua-

IOTB 3 a 30Ó0BH3SIHH CTOBapHIUeHH CB0 1 MH
ygijia iiH  i KpoM Toro kbotoio, m;o piBHae c a  
naTHKpoTHiii bhcotI ygiJiy .

A^aTa BHHcy: 22. jiHCTOuaga 1903 .

L(. k . C y g  KpaeBHH a a o  ToproBeatHHH,
B ig g ia  IV .

JIsBiB, gH a 22. an cT oiiaga 190-3.

Doniesienia prywatne.

M a  o A o ł / o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

W id o k i m ia s t  i m ie js c o w o ś c i .  T y p y  i ż y c ie  m ie s z k a ń ­
c ó w . 9 6  o b r a s ó *  w  k o lo r a c h  n a tu ra ln y c h . Z a jm u ją c y

te k s t  objaśniający*
Csps sibuisu (12 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang 8 koron,

(10 zeszytów 6 komo).
Zamówienia przyjmuje:

BwtTT* lenników  jS»k«łowekieg«, Lwów, Pasaż Hansmana 9.

O g r l o s » e n i e .
Dnia 8. lutego 1904 o godz. 4-tej po południu odbędzie się

Ogólne Walne Zgromadzenie
członków Kupieckiego Towarzystwa eskontowego w Krośnie stow. 
zarej. z ogr. poręką w biurze- lego Towarzystwa z następującym 
porządkiem dziennym :

1. Odczytanie sprawozdania.
2. Udzielenie Dyrekcji absolutoryum za czas od 1. stycznia do 

31, grudnia 1903.
3 Podział zysków i strat.
4. Wnioski członków.

Zaprasza się swoich członków na powyższy dzień.

Kupieckie Towarzystwo eskontowe w Krośnie
Stow arzyszen ie  za re je s tro w a n e  z potrójną ogran iczon ą poręką.

D y re k c y a ..
^ 0 0 0 0  0 0 0 0 © ©  © 0 1 

^  ^  i  8

( g i  ^  ^

(g Pismo iliustrowaue dla kobiet
W  obejmuje:

1  f r A r \  • pow ieści, now ele, spraw ozdania, krytyki literack ie , S ?  
IS JL/Zlal 11 rjOniLKI • artystyczne, teatralne, kron ik i tyg o d n io w e i t. d.

i  rady i w skazów ki z dziedziny h y g ie n y , pe-
1 O P B tlU lk  0.18: KOniDb* dagogik i, dzia ł te ch n o lo g ii g o s p o d a r s k ie j ,©  
przem ysł dom ow y, część kulinarną etc. ^

^  Przed przybyciem lekarza, g ły c h  w ypadkach  zasłabnięcia  ko- ^

i Powieści <0
0

&
goś w domu.

(©Dział Mód 2 > v w  w prost z Paryża. 
<©  g ie lsk ie  o strojach  i m odach sezonu.

ry c in  rocznie strojów kob iecych , w ed łu g  rysunków  ©
K orespon dencye parysk ie, a* -

(3
( ©

0

&

W każdym numerze kolorowa rycina mód.
C o  m ie s ią c e

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
L iilka razy «lo roku

Form a z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

® E kspedycya „T ygodnika Mód i Powieści44
^  L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .
0  we Lwowie O  T T  na prow. z prze- O  T T  A f N  
(©  kwartalnie ^  syłką pocztową w  W  W  J 4 a
0  Numera okazowe i  prospekta gratis.
0

i ^ 0 © 0 ©  © @ © T O 0  0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 ©

©
©

©©
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D robne o g ło sz e n ie
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł o d a  w d c w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna sjużąca. 

Poste restam e „Malwina 5“.

| a l « H  X . i  P io t r  I .  król Serbii w staloryeie 
-S - in  4-to (W egera w Lipsku) po 1 kor. 20 hai. 
Zamówienia tylko po 10 sztuk razem. R Chomieki 
Lwów, Czarneckiego 12.

T ł 6 m e e z e n J . a .
z polskiego aa niem ieckie 1 z n iem ieckiego  
na polskie, w ykonuje znpełnle dokładnie  
w iernie akadem ik Adres w  biurze P lohaa.

P o ż y c z ę :  i
na zastaw pensyi udziela $ p ó l k a  k r e d y ­

t o w a ,  K r a k ó w .  B r t s r t o u  tt 9 .

Culciernia TroczyńsK ugo, Lw ów , ul. Fredry,
Funt pomadek 60 et , cukrów 80 et., kar­
melków 40 ct., czekoladek 1 zł,, owoców 

1'20 zł., ciastka, pączki po 3 ct.

f i l a  n m a h w  u  sztychów I miniatur Hala Uld dllldlUrUW aukcyjna Pasaż Mikolascha.

Wy S t e w M  ss najlepszych
herjjat \  ki. tl, I .BO i ! -60 

p t t l s e *  h a i d e !  h e r b a t y  I t e  w y

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. ty lk o  6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny & i ajlepszy środek 
na płeć. D>rmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzi■■■, warlo przeczytać, żądajcie! Ko- 
rzen iew icz ein. n -n tz . Iw anczany-

CsRekol^dę wyborną
pół klgr. po 70 cnt., 80 i 1 zł., oraz 
Kakao odtłuszczone proszkowane zale­
cane przez Pp Lekarzy pół klgr. w pu­
szkach blaszanych 1 zł. 50 cnt. poleca

H ,  T K E T E R
parowa fabryka czekolady

we Lw«wi?s ul Kopernika I. 3,

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

ĵencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
Lw ów , Pasaż Hausm ana 9.  --------- ■

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■■

Ś 8 Ł & ś & L » a  r ' ‘ ‘,L »r m . ~ .

\<SktS^<SSiSesSts S s S t Ss< 3s< ^s< M sśsSs

Od Redakcyi: i |J
P re m iu m  a rty s ty c z n o : kolorowa reprodukcya obrazu polskiego §»

artysty. 4

ILLDST8DWANT“
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S Y N  M A R N O T R A W N Y
powieść współczesna J ó z e fa  "Wey se n lio ff* .

M  M  €*> K
powieść historyczna A . KrecltowSeckie*g®.

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 5 3  
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto premium wyjątkowe
bez podwyższenia dotychczasowej ceny preaaaer*tf,

n i  TOMY (oomiesiąc2tomy)powieści i dziel popularnych
M K I  w  tern 12 tomów dzieł H. Sienkiew icza; „POTOP" i „PAN VV0L0 

DYJOWSKI" oraz 12 tomów d zie ł różnych au to ró w  z d z ie d z in y  
lite ia tu ry , h istoryi, nauk społecznych, badań p rz y ro d n ic z y c h , 

i  t. p. — W Styczniu: „W ielkie legendy ludzkości44; w Lutym:  .„Małżeń 
stwo n różnych narodów44; w Marcu :„Życie sty czn o  ladzkeśei44 
(z ilustracjam i).

W bezpłatnym  dodatkn w  arkuszach powieść tłómaczora.

P r e n u m e r a t ę  p rz y jm u je  s

Błdwiia eMfcya TYMKA ILLUSTROfANEGfl
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

oraz wszystkie Księgarnio i Kastsry pis^
Wanmhi prenumeraty „Tygodnika IlIitsirowauego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i^oodatkiem powieściowym w arkuszach: 
w e L w o w i e ;

Kwartalnie . . . .  6 kor. 80 hai.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hai.
Rocznie . . . . .2 7  kor. 20 hai.

w Galicyi i na Bukowinie
z przesyłką pocztową: 

K wartalnie . . . .  7 kor. 20 hal. 
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal 
Rocznie . . . , . .2 8  kor. 80 hal,

P ragnący otrzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularno w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 bor. 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należyfcość tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — Ozdobne okładki do oprawiania 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez p rze ­
syłki i opakowania.

Komplet ten 60 plerwszyoh tomów Henryko Sienkiewicza może być nabywany seryami po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po !3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. 
za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna eksyedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana S.

L. 254/04.
Ogłoszenie.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejsz 
na podstawie § . 63  lit. d statutów p. Józefowi Mermelowi kapitały 21 750kapitały y c j

12.500 złr. a. w. i 12.500 złr. a w. na hipotece dóbr Wał i Mosty zwaF l̂-
60 hal. i 24.? 90 kor. 37 hal. listami zastawnymi, pochodzące z większT

Kosówka whl. 1008 c. k. sądu obwodowego w Tarnowie objętych w poWie 
Mieleckim położonych, intabulowane z tego Towarzystwa wypożyczone z dni 
30. czerwca 1904 jeszcze pozostałe. ^

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Mermela jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapitały w Pr . 
ciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskie 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeC 
nych dóbr.

rŁ Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred, ziem.
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1904. .

@ g ło izen ie  lic y ta c y i.
(654

Komitet parafialny ogłasza niniejszem konkurs na budowę kośtf0̂ 
w Podgórzu obok Krakowa.

Ofcrty składać mogą budowniczowie chrześcianie stosownie do warun  
szczegółowych i ogólnych, które wraz z planami i kosztorysem można F - 
glądnąć codziennie w kancelaryi parafialnej z rana od 9 do 12, a po P°* 
dniu od 4 do 6 godz. przy ulicy Mickiewicza Nr. I w Podgórzu.

Kwota kosztorysowa 350.000 koron.
Wadyum wymagane 15.000 koron.
Termin do złożenia ofert naznacza się do 15. marca 1904 r. do.god#^ 

12 w południe.
Oferty składać należy na ręce księdza proboszcza Antoniego Gruszecki^ 

w kancelaryi parafialnej
Z Komitetu Budowy Kościoła parafialnego.

Podgórze, 25. stycznia 1904.
i i k o d e m  G a ra a c z y ń s k i

c. k. radca Dworu 
Przewodniczący Komitetu. *

N o w o ś ć ! M o w o ^
M. a  w  a  p a l o n a

z własnego pwewego palenia ccdzieunie św ieżo palona!
S L Ia /w a ,  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g l e o y ,  zapomocą g o r ą c e g o  

tran  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 
V, kilo kawy palonej Meiange Nr. I. — zł. 70 ct.

„ " Nr. II. — „ 90 „
n N r HJ 1 „ 10 „

Nr. IV. 1 „ 20 „
MWŁagsj cesarska Nr. Y. 1 40

Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zach o w u je  ZH**
m itą  u ron ię , czy sty  d e l ik a tn y  sm ak , n a jw ięk szą  wy d a ta  o ś ć ,  z tej przyczyny
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inay sposób. ..

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, V ,, i 1j s  ^
P o l e c a  ł i a n d e l  ł ie rT o a ty "  I

E D M U N D A  R I E D L A
w© LWOWIE,

u l. T e a tra ln  i 3 n a p rz e c iw  K a ted ry .

NAJOBSZERNIEJSZE I NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE 
PISMO POLSKIE DLA KOBIET:
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Maryana Gawalewicza
Wydawca P I O T R  SjA S K A U E ® .

T reść  p ism a  s a a o w i ą :  Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem. Powieści, 
poezye i dramaty, przeglądy z:3 społecznego życia, korespendeneye, sprawozdania 
z dziedziny sztuki, życiorysy znakomitych ludzi, Drzeglądy teatralne, rozbiory 
muzyczne, wiadomości z .y ty  popularnej. Feljctony co tydzień na zmianę, 

pisane przez:
Mhryana Gawal >■ teza, Kazimierza Glińskiego 

i Artura GHszezyńsfiiego.
Kronika działalności kobiecej na polu pracy społecznej, literatury sztuki i przemysłu.

D O D U K I  P O W I E Ś C I O W E
w formacie książkowym.

Przy każdym numerze „BLUSZCZU" wychodzi:
Podatek obejmujący bogaty dział ubiorów kobiecych, dziecięcych i go­
spodarstwa domowego. — Wielki arkusz tablic kroju co drugi numer. — 
K yciny kolorowe najświeższej inody według wzorów paryskich. — W do­
datku gospodarskim podawane są : Sekrety i  przepisy gospodarskie, przez 

doświadczoną gospodynię podawane.
Wszystkie prenum erat rki e iłoroezae otrzymają po z n a c z n ie  zn iż o n e j  e e n ie ,  jako 

premium, niezm iernie zajmuisce nowe oryginalnie opracowane wydawnictwo, p. t . :

„K O B IE T  A W S P Ó Ł C Z E S N A "
Spory tom o 20—25 arkuszy druku, obejmie źródłowe studya i rozprawy najcelniejszych auto­
rów polskich o stanie i działalności kobiet na wszystkich po'aeh pracy społeczuej. — Powyź; 
szego d.deła cena księgarska wynosić będzie 9 koron, ws/.ysikie całoroczne preoum eratorki 
„RLU8ZCZU“ będą mogły nabywać za 8 K. t. j za trzeć ą ezęśó ceny sprzedażnej w handlu. 
Óprócz t.-go przysługuje im prawo nabywania za potowe ceny, czyli za ru b li pięć, zbytko­

wnego wydawnictwa, p. t . :

„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ' Z tBtstBJH H, Pi&ttOW StiBP art. mai.
aa eonu zniżoną 20 kor.

-  -. . — Preuumera*ę przyjm uje: —
Biuro dzienników Sokol rwssiego, Lwów, Pasaż H<&usmana.

We Lwowie: 
Kwartalnie 5 koron 50 halerzy. 
Półrocznie 11 koron 20 haler-.y. 
Rocznie 22 koron 40 halerzy.

z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 6 koron 80 halerzy. 
Półrocznie 13 koron 60 halerzy. 
Rocznie 27 koron 20 halerzy.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada;, ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


